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Podcns gdy w Portugzlji cały ustrój pań
stwowy wisiał na włoska, o czsm wiadomo z o- 
statnitgo telegrama, który mogliśmy podać weso- 
raj prssd zamknięciem namern; podezas gdy tara 
rewolucja była przygotowana w wielo miejscach, 
a w trzich przyszło do krwawego starcia, w O- 
porto zsś do takich zabumn, że zniszczono nie
któro domy prywatne i ra usz; podezss gdy ter*.z 
w tym małym kraiku trwa stan oblężenia, roajb- 
pną  się tądy i wyroki ostra, alo slusiue, które 
jo t spadły na niektóre buzyetalłkio dzienniki:—  
w tym samym czasie w sąsiedniej Hiszpasji, oj- 
esysnie wszelkich pronuncyzmeatów, odbyły tię 
powszechne wybory do kortezów podług nowego 
regalamkn, który dał głos wszystkim b *s wyjąt
ku dorosłym obywatelom płci męrktaj. Ti riti wa 
o glosowania powssechneta bez żadnych ograni
czeń b y ła ro k  tema przeprowadzana przez libe
rałów, mających republiki ńaką przeszłość. Sądzili 
oni, te tą zmiar" w konstytucji na dłago utrsy- 
mają się przy władzy i powoli przygotują spokoj
ny prnwrót na rzecz republiki, która jat bywałą 
w Hiszpanii, ais się okazywała niemożliwą. C i- 
kał libsrałów czarny zawód: ci, na których oni 
najwięcej liczyli, lud górski, ubegi, nawykły do 
zamieszek, poszedł po raz pierwszy cały, jak jest, 
do urn wyborczych i głosował na konserwatystów. 
Wyszła tedy z wybnrów ‘ laposująca większość, 
szczerze oddana koronie. Zaledwie jakie 120, naj
więcej 130 ozób zasiądzie na lawach opozycji, a 
będą tam liberałowie i karilści, repuUikan:« po- 
godsoni z koroną (posBybllfścl) i republikanie aie- 
prsejednani słowem prawdziwy grcch z kapusta, 
bo wewnątrs tej opozycji nie może być żadn i 
spójni.

Czy taki rezalt&t powszechnego głosowania 
jest rseesą przypadku, a może nawet rzeczą rzą
dowego nacisku, jak otrzymują wszyztkie w Eu
ropie liberalne dzienniki, zaprawce masoństwem, 
jak szafranem ? Nam się tak nie zdaje. Przede- 
wzzystkiem uderza nieoyw iły dotąd w Hwzpanji 
spokój podczas wyborów, bo tylko w Barcelonie 
jakiś chłop pokłócił się z towarzyszami, wpadł 
w wściekłość i z dubeltówki, którą miał na ra
mieniu, zabił dwóch ludzi, co wywohło zrozu
miałe wzburzenie i zamęt. Ten więc spokój o- 
gólny jest dowodem poważnego nastroją ludności, 
która prsessła przez burzliwą szkołę ekscesów, 
u* udknlcnjch przedtem rzy każdem zgrema- 
j e a i t ,  i teraz joż zmąurzua. Objanów tego doj
n e  wania ludu było niemało w oztatnich czasach. 
Kiedy niedawno kilku wojskowych zaprotestowało 
przeciw rządowemu rozporządzeniu, zmieniające
mu militarny zarząd w kolonjach na cywilny i 
wezwało kolegów do oporu, a rząd za to wtrącił 
owych wojskowych do fortec, to cały naród po
chwalił euergję ministrów; a kiedy jeden z 
nich zawołał przy tej sposobności w senacie, że 
czasy prenuneyamentów już minęły, to we wszyst 
kich prowincjach odbyły się zebrania, na których 
uchwalono podziękowanie temu ministrowi. Za
miast dawnych wieców republikańskich, burzli
wych, wymyślających na religją, przychylnych 
■ocyalizmowi, poczęły się odbywać wiece katolic
kie, coraz częstsze i liczniejsze, które w końcu 
postulatami swemi daleko wyprzedziły takie same 
wiece w innych krajach. Usposobienie ludu ak 
bardzo się zmieniło, że nawet nieprzejednany Ze 
rilla, zbiegły dc Francji wódz czerwonych repu
blikanów, szef wieij zbrojnych bantów, ujrzał 
niemożliwość swych planów i poprosił królowej o 
wonie ję, przyrzekając w zamian całkowitą po
prawę. Republikanie teoretyczni, tak zwani pr< 
■ybiliści, stojący pod kierunkiem Emila Cas- 
talara, wyrzekli się zupełnie walki z tronem.

Tak tedy rezultat niedzielnych wyborów 
nie może być uważany za przypadkowy, bo go 
poprzedzały objawy konserwatywnego zwrotu w 
narodzie. Zdolny lud hiszpański prędko się 
otrrąinął z szału, który nań naw.ały zaraź

liwe prądy wieku. JssitP niemałą zasługą rozum
nej i łfgodnej i bardzo cnotliwej kobiety, któ- 
ra tron zajmuje z dziecięc.em na rękach. Ciężkie 
jej życie, ale oto teraz ma wspaniały owoc swej 
zacnej pracy. Kiedyś syn na mocnym tronie bę
dzie ją czcił jak świętą.

Hrabia Waldersee, szef niemieckiego jene- 
r&inego sztabu, podał się był do dymisji, cesarz 
jej nie przyjął, lecz oddał mu komendę IX kor
pusu, którym dotychczas dowodził jenerał Lesz
czyński. PogłOfctt o tej zmianie kursowały już 
dawno, ale sądzono, że hr. Waldersee wprost za 
sztabu przejdzie do wojsk potowych, nikt zaś nie 
przypuszczał, żeby mowa była o dymisji. Kiedy 
się o tern dowiedziano, wr«t powstało mnóstwo 
kombinacyj, które miały tłumaczyć ten dziwny 
wypadek. Mówiono, że br&bia jest zwolennikiem 
dwuletniej służby rekrutów i z tego powodu miał 
przykrą rozmowę z cesarzem; mówiono, że jak 
on kiedyś pracował nrd upadkiem Bismarkn, tak 
Bismark już ze swej pustelni kopał pod nim dół 
bardzo misternie; mówiono także, ze cesarz po
woli usuwa wszystkich ludzi z niezależnym zda
niem, aby się otoczyć ślepymi wykonawcami. Ale 
te W3zystkie wyrjysty już rzucono, bo ktoś wpadł 
na koncept bardzo miły dla liberałów i bezwy
znaniowców. Ten więc pomysł zatryumfował, choć 
jest tak samo czczy jak tamte, a mówi on, że 
cesarz uwalnia rię z więzów protestanckich, któ 
remi chcieli go opętać nadworn* kaznodzieje, ma
jący silne poparcie w religijnym W-ildersee Po- 
nzedł precz Stiicker, za nim Kluger, teraz kolej 
przyszła na „pastora w jener*Ukim mundurze" — 
wołają libi -alne dzienniki i drwiąco żegnają „po
bożnego szefa sztabu". Oczywiście ta wersja nie 
ma nic za Bobą. Po prostu> liberałom o to Idzie, 
aby lud miał cesarza za bezwyznaniowca i z tego 
wnosił, że bezwyznaniowość jest rzeczą bardzo 
dobrą i dobrze u dworu widzianą, a więc niekiedy 
korzystną. Sam fakt przeniesienia Walderseego ze 
SŁt&bu do arfoji polowej bynajmniej nie jest ani 
wyjątkowy, ani oznacza niełaski; takie trausloks- 
cje częj to się odbywają. Ta ważniejsze to, że 
Waldersee podał się do dymisji. Jaki był tego 
powód, oczywiście na pewne nikt nie wie, ale 
nam się zdaje, że najlepiej llnmaczy teK fakt 
Gazeta K~eyżuwa, która przypomina, iż podczco 
szlązkich manewrów, danych dla naszego Cesarza 
pod Rohnstockiem, posprzeciul się ostro Wal-

w»tańców, s k ó ych aclckło tylko pięćd-ieiidęcia, 
a t.zjdzi(!j:tu u? ięuoro. R;ąd r^publikP.ńpfi tak
że wpadł w ręcf wlad/iy. Ogółfia, zabitych jest 
prz-:żJło eto, ta; sych trzystu zabrał okrę1. wojt n- 
cy, bo w j-rjltal-ioh m'ę.a sabrzklo. Śledztwo wy- 
Łryło, M t- tu h miejsca nas-ąw jed., ‘ ześ^e w 
L zfconie, Kois br^e, Brsdz» i W go. Z Parysa'do 
no:zą, że fzą i kró'iewski u sn  nie teraz e v / .  :zno 
tę^mde war .bżlalwa

Wjkry do Rady państwa.
Klub lewicy ^ejojow-j powziął następującą 

uehwalę:
„Członkowie Eejmowcgo kloba lewicy tworzą 

komitet przedwyborczy stronnictwa domokratyesnego 
polskiego, dział jący na podstawie rgłosi nego pro- 
grama łrlnbu.

„Koaitet tea dzieli sdę na dwie sekcje: lwow
ską i kraV wrl ą.

„Sekcję iw wską two zą członkowie klubo, za- 
mię,, kah we wschodniej części kraju sekcję krakow
ską za* eszkali w częśń zachodniej.

„Katda cekcjs ma prawo uzupełnić się prz-’ z 
przybrar.i^ męfów zaufania.

„Sskcje przeprowadzają organizację wyborczą 
w miastach i pow atach,-ustanawiają komitety, mia
nują delegatów ilu. według twego uznana.

„Sekcje dzi dają w porozumieniu m,ędzy sobą 
i porciumiewnją się z komitetem centralnym przed
wyborczym

Uwóż uchwała ta jest w wjBok m stopnia 
nieb-izpiecana, bo prowadzi wprost do osłabienia 
powagi obu komitetów centralnych, a więc do 
iozbkia jedność, narodowej. Wprawdzie uchwała 
klub i lewicy powiada: „Sekcje porozumiewają 
się z Komitetem Centralnym przedwyborczym", 
ale t;o oświadczenie j et

Akcja wyborcza rozwija się ?uż w całej peł
ni w sątodnii h krajcch koronnych. Na Siląiku 
znów wstąpili nasi rodacy w alians z Cze hami i 
rtgłajili wzjólny ma!.:fest wyborczy. W tym ma- 
zifeś-jfc powołuje się komitat na sukceza odaie- 
liicne przy wyborach do sejmu i wzywa Polaków 
i Czechów, aby idąc sgodnie zapewnili zwycię
stwo kandydatom słowiańskim.

Na Bukown ie 
,'.ćs rosnsc^ął już

komitet wyborczy autor omi- 
s roją czynność pod p-serro- 

d:;!ci w3Dtt macez»łka krajowego br.Waseilki iwczo 
raj obrrdowsł w szli sejmowej. Obok tegfi kerai- 
totu działa tam nn własną rękę rta warzy m nie 
„ R u s k a  Rh da"  i bierze w nwoię opiekę wy
bory z kar i vloś*iańzki«j.

♦* *
Młodocicsi ogłosili już swój masif st wy- 

bar. zy i w nim cświadczyli, że chociaż g*rąco 
pragną zgody między obu nt odami zamieszkują
cymi ziemię czeską, to jodn&k przystaną na taką 
tylko ugodę, k ora będzie zawarta na podstawie 
supeł-ii# iówtych praw Czechów i Niemców, z za
strzeżeniem niepodzielności kraju i prr.w funda- 
me tylnych czarkich. Manifest kcńczy się wezwą- 
o ety do uaroda czesk^go, aby wybierał między 
.łaź łc c*j stronnictwem, które przez int jedena
ście nie umio'0 i nie mogło nic icncgo wywal
czyć prócz punktacyj wiodcńskich a mężac . nie- 
zawiiłjrmi, których nikt nie skłoni nigdy da za
warcia ugody czeski naród poniżającej.

*
* *W R z e s z o w i e ,  pod przewodnictwem bur

mistrza Pogonowskiego i wobec nielicznego za
stępu wyborców, odbył się data 2 b. m. ssjmik 
przedwyborczy. Uchwaliwszy zasadę popierania 
tylko takiego kandydata, któ y uzna program le
wicy sejmowej i wedle niego będzie po«tępował,

dersee z Leszczyńskim. Interwencja coaarza Wil- wjoEą 
helma zażegnała spór na r?zfc, ale potem on się I przeą 
zmienił w stały acz cichy zatarg. Nareszcie j valki.

vo oświadczenie jzjBt w gruncie rz? zy niczem, i » "* “ » . , - .
gd/ż porc-zamls wznia się t ie oznacza oosłatzeń- zgromadzenie wybrfto saślejszy komitet prsedwy^ 
stwa Jożoli tedy Komitat Ceitralny prtedwybor- ^3rczy, składający się z 46 członków. Ponieważ 
czy zatwi- rdzi kandydata miłego „stronnictwu E*6SS°w wjrbiera posła do Rady państwa współ- 
demokratycznfmu polskiemu", to owo „porożu- 1 Jarosławiem, i wedle umowy zawarta] mjg 
m‘.r wanie u .ę“ będzie się równało zgodzie i kar- ^*7 obu temi miastami, każde z nich z kole* -ta- 
ności ars do w ej; ale jeżeli z jakichsolaiek wiglę-1 dydata, prze.o, gdy obecnie kolej prsy-
dór Komitet C ntralnr prtedwybarczy uzna za ! Ps^a Rteszów, polecono komitetowi śclślejsze- 
potL.ebiio dla strawy narodowej przeprowadzić j asa, aby od siebie postawił kandydatów i porozu- 
kandydat*, który panom dbinokr t m nie będzie ® J*ł Się z komitetem jar" łrw kim co do dalszej 

I na rękę, to wówczas co? wojna? Sekcja dem o-; 
j kratycjne pójdą swoją drogą, e Komitet Centr&l- 
jny,  będący nsjw żuią władzą wyborczą, ostano-'

*

przez Sejm, będzie musiał albo się cofnąć 
rokoszanami, alb „ wystąpić z nimi do ] 
Piękuy to będzie, widok narodowego roz-;

>jński podm bśę dc. dymisji, a wtedy i W al* , bici„ i ańasghj^- taj iri.ój puhkłoj auarcbji,
dersee to zrobił, aby cuarz mógł wybrać między i Dł którri zamsze zai '

akcji.
Obok kaudydatury byłego posła Birtoszew- 

k ego, wyłania się w Rzeszowie kandydatura pro
fesora .crakow. kiej wszechnicy, dr. Ro~enblatta.

** *
Komitet centralny przedwyborczy dla Gall

wieństwa, równccześnie ogłosili moskalohles^A}- - 
odrębny manifest wjborczy w Rusi Czerwonej.

Kurenda JE. k« Metropolity umieszczona 
w urzędowym organie konsystorz&, w Eparćhiul- 
nych Wiadomościach, w numerze z 29 zm., szcze
rz e i j .wnie staje w cbronie programu r r id o l
ców. Tłumsczy więc duchowienstśro, że punkt 
togo programu o wierności dla Kościoła katolic
kiego i unii tak należy pcjaoiraó, „ iż  k o ś c i ó ł  
t en j e d y n i e  p r a w d z i w y m  i j e d y n i e  wio
dącym do zbawienia i że w nim także judynle 
msżiiwy pou ep woinrści I w ogóle doczesna 
szczęśliwość człowieka". Przechodząc > kolei do 
następnego punktu pregramu wyjaśnia kurenda 
ks. Metropolity, że obowiązek wierności ula Mo
narchy i jego dynaetji sam przez się jest łatwym 
do spełnienia przez każde® a prawego Rusina, J>o 
płynie on z acincia wdzięczności za dobrodziej
stwa, któremi obsypał Ruś dobrotliwy Monarchia 
i winien opierać się na szczerem przekonaniu, że' 
„tylko w Austrji może rozwijać się swobodni? 
narodowość ruska". Potępiając w stanowczych 
słowach tendencje polityczne moskaiofilów „któ
rzy pogardzają narodowością własną i rodzinną 
mową a narzucają mu obcą niezrozumiałą mowę", 
poleca JE. kł. Metropolita w końcowym ustępie 
swojej korendy „przyjazne pożycie i wspólną 
pracę dla dobra wspólnego wszystkich narodów, 
a przedewszysikiem żyjących na tej samej ziemi. 
Pragniemy, jakeśmy to i w Sejmie oświadczyli, 
aby wzajemne stosunki między Polakami i Rusi
nami były szczere i pełne otwartości, aby oba 
te narody mogły swobodnie rozwijać eię. Nie 
jest to jednakże — jakby ktoś nylnie chdał 
tłómaczyć — meczeniem się ewy^h praw naro
dowych; przeciwnie, w ich obronie zawsze na 
drodze legalnej obstawać będziemy".

Mar feit wyborczy mjskaltfilow podpisało 
trzach prowodyrów tego abaakrutowansgo stron
nictwa : hćf r h i były poeeł do Rady prństwa 
Kowalski, pp. Dz'edzicki i Lityński, oraz w imie
niu nrkich aoslów sejmowych pp. Antoniewicz I 
Ba.vr.bAsz. Mae fest ten, wychodząc z założenie, 
że jedynie i wyłącznie „Rutka Rada" powołana 
jest stać nu straży totem ów r u s k i  o g o  narodu 
w Galicji, ubolewa nad niezgodą, która wkradła 
się w obóz ruiki. Przeciw temu rozłamowi Kra

ik  ło moskale filom argumentów, więc w tonie ele
gijnym skarżą się jeno, że kiedy dawniej w waż
nych chwilach politycznych cała Ruś gai cyjska 
BtonowPa nierozerwalną całość i umilkały wszel
kie spory i partyjne nieporozumienia, to dsiś 
zmieniły się okol cznoś?i.. Dla cz“go one rię

cjt sathsddej powołał w swój skład pięciu człon- j zmiesiły, tego nie wypowiada mani Ust, milcz-  c
jn »  którrj zawsze z ^ b ih ] wrógj a tracił n a ió l ków wybranych na zjiżdzta delegatów pcwiaŁo-Jprzyrzyflacb, które skłouUy W ążąt ruskiej Czr-

nim a jego przeciwnikiem. W k żdym rane, pff-w,. i wych dnia 19 maja 1889 a to p? . : dr. Jana Iwań- { kwi do otwartego potępienia doktryn moskalom-
uprawa ta zasługuje na naazę awegę tylko z łego  j  dziwcie niekonsekwentni jesteśmy. Co *ktego, dr. Trybulca, ks. prałatu Walzyń kiego, cki h, licz natomiait oświadcz z całym cyni-
względu, że przy tej spo*ob::oś«:i obs»c*yliśmy ! odprawiamy uroczyście pewne rocznice dzie-1 Weigla i ks. Ztemańekiegj. Prócz tago uchwal.ł i w  esi c;łewlek?, który bądź co bąćż chce bronić 
jakich to sposobików używają liberałowie dlsv IJOwe) ns dtwanych przy sposobności bankie-! komitet a.prosjć do utlzfału w ttwai.n pracach słej i sgubionti sprawy, iż wśród zmieniosyrh 
popularyzowania wsielkiej bezwyznaniowości. < tach wygłaszam? polityczae mowy, w tych mo-

— --------  ■ waeh zale;amy zawsze narodowi zgodę i jedność,:
Szczegóły portugalskiego buntu są następu ' — a gdy tię tj;.ko pierwsza nadarzy Bposobność, 

jącs. W nocy z piątka aa sobotę zebrały rię na j wn*? owę zgodę i jedność wyrzucamy za okno i
płaca „Rigeneracion" wojska przeznaczone doza 
jęcia wart: część 9 pułku strzelców, dwie kum -.

- 1 pracujemy nad tem, aby naród na atomy rozbić. 
Bo niochby sa przykładom lewicy sejmowej

tych samych obywateli, którzy pfatowali porlcias' okoliczności powstała tyłko jedns droga: „chwy- 
oat&tntch wyborów tojmowy h t. j. ks. kanonika cić w swe rę.-e przeprowadzenie nadchodzących 
Foxa, p. Alberta Mecdeisbargł, przewodeiccąccgo wyborów, wjiąć ster przygotowawczych dzialzn i 
w krakowskim zborze izraelukio', dr. Szlachtow- wybrać na posłów takich ludzi, którzy nie poao- 
skiógo, prezydenta raiauta Krakowa, oraz repre- dując się żadnemi por ronneroi wz“ rędzBiT, całą 
zentantów trzech politycznych dzientuków tam duszą i iętuk.ą gotowi służyć naroiow#j I tylko 
wychcdzącjri.h. Następnie uchwalił komitet zspro- narodowej skrawie i walczyć za K oś"uł, sa na- 
sić do zawiązania komitetów przedwyborczych po- rodowe prawa, jak teco wymaga bonor, godność

  _ wistowych w każdym powiecie, j?ko mężów zau- ‘ i interes świętej Ru?i“ .
rczumiewały się z Komftkem Cbńtralaym^przed- & iuduości powiatów, wr.zystkuh członków Ra- Ten ustęp manifestu jest zupełnie zrc.umia- 
wyborcBym" — jrkieżby to b‘ ło straszna rozbi- dy powiatowej i wysłać do ni h zaproszenia na łym, bo w/powiada on hasło, że po u  stronni- 
cie k i,ja  a kółka, kółeczka,“ frakcvjkiI Ca za ! ^  PrGX6«a RadJ powiatowej, który rzr.aczj ’ ctwem mo*k*lofilikiem ale m» zbawienia dtaiga- 
hnos BOłiiyczuy wyniknąłby z tego, jaka nietibli- dzień ; a pierwsze po«ecIzeL*e criem ukonstytuo-1 licyjskiej Kisi, a tylko Kowalscy, Doboańicy, 
zal. “ ść wyborów, a iiużby to żydów i m ^ ia ic - ! wanta się komiteta powiatowego. Dztedziccy i Antoniewicza powołani są do repre-

fiiów wys to z arny wyborczej I A przecież jeżeli Najbliższe posiedzenie komitetu centralnego, I zeutowania russkiego ni rodu. 
woko lewicy sejmowej wyłamywać się z karbów I w powyższy cporób uzupełnionego, odbędzie się

po?złj luine sejmowe kluby i każdy z idch utwo
rzył sobie po d* o sekcje, ktakowBką i lwowską, 
któreby „działały w porozumieniu ze sobą i po-

panjo 10 pułku, dwie 18 go i szwadron konnej 
straży cele ej. T?. kapitan Letao odczytał ioa ws- 
*w.frio do rewolucyi. Wojsko odpowiedziało rado- 
snemi akrsykami. Potem pomaszerowano na płac 
Dom-Padra, gdzie się wznosi ratusz. Tu adwokat 
Aivas dr V-iiga rozwinął asta?.dar republ.k^ńskl— 
czerwony s ośmiu zlotami gwiazdami —  a komik 
Verdtta! ‘ wygłosił nsswieka człot-ków prowizorycz
nego rząd?, obranego przes tajny spiesk. Do tego 
rsądu mieli należeć żydzi: Rodryk Freltau i Ber
nard S^ares, oraz dysnasyonywRDy jererał da SilYs. | HOlld*rnoś-i nar dowej, to w oko takie i rnnym •, d‘-Łfc 6 łateg* 1890 o gfdiitae b wieczorem w gm a-j Dla autonomicznego stronnictw* w Radzie 
Nactępnio rozdano żoł. ier2om wódkę i potem udo- f kiubom. Tsmle jednak kluby nie zrobią tego, b o ! ®“ Q Towarzystwa wrajemiiych ubezpieczeń w Kra - . p^ńilwa ważną wiadomo ść przyniosły dziś wie
rzono na brygadę jen. Co. t« Resile, który prędko j nic pozwoli im na to patrjotyzm; dia c*egoż więc ; kowio. deńikie dztenniki Oto donoszą, że jeden z fila
wyruszył z koszar. Przjsjło do ostrego starcia, t i  um ci® nie powstrzymało lewicy sej ot owej od I
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JADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalBzy.)

Zaczął się niecierpliwić; Ludki zrobiła, co 
chciał. Mała jej' kieszonka zaciężyła nagle od 
portfelu i pieniędzy.

Uspokoił się i siadając z osłabienia, rzekł
jej:

—  W  taj kopercie polisa... ubezpieczenie ca 
tycie. Za ten rok wkładkA zapłacona. Po mo
jej śmierci dostaniesz dziesięć tysięcy rubli-.. Ia- 
nPfft majątku nie mam... Mylą się ci, co liczą 
na to.

Fs^ja Wyoowska. więcej zdumiona jego po
śpiechem i tajemniczością niż darem, który jej 
uczynił, na ostatnie jego słowa spytała:

_  Któż-by liczył, wQjCia ?
— Nikt, moje dziecko; ja tylko do aieb!e mó

wiłem... zwyesajnie, jak tar^. Prawda, jaki ja 
stary?

—■ Wujciu!—rzśkła znów Ludka— skąd ty masz 
dla nnie tyle dobroci ? Ja nh powinnam wziąć 
tych pieniędzy.

—  Olcho ! —  izeprr.l — nie mów o pitnią- 
diach... nie opowiadaj- A c h ! jaki j# zmę
czony I

Potarł ręką czoło, ziewną', a Ludce zda
wało rię, żs powinna odejść i pozwolić mu cdpo- 
osąć.

W tem kt:ś zadzwonił. Pan Butowt, wyraźnie 
zaałop wtany, wstał, by otworsyć drzwi, znacząco 
pnycr o patrząc na młodą dziewczynę, klóra także 
pueriił go doznałt wraźtnia.

padła 50 trapów, powstańcy uciekli do ratusza i 
tam rię zamknęli. T]m istm gubernator cgłóslł 
■tan oblężenia i powołsl gwarJy~ narodową. Ona 
pod dowództwem ma t<ów S*rmcnto i Magalh&es 
z brawurą wdarł:; się do rslusza i wykłuła po-

r.«wsi»^4^ff-s3Si»#sMSfc*wrif.u isaaar-

Był to ten sam człowiek z materacami, 
kćórcgo L^dka widziała w mieszkania Batowta.

Ouótab’1 ii cbc.e, r! e mimov i na uita 
dziewczyny wybiegło pytanie:

— Wujcic tu zostaje?
—  Trk, tak — mam tu obol: pokój wolny, 

potrs*.boję ciągłej opieki, w dawaych kątach 
obco mi, zimno. Nie wiesz, ], k się zmieniłem 
teraz..

— A do rtnle wujcio zajrzy ?
—  Moje dziecko, ja nie wychodzę; może, jak 

cieplej będzie.
Uściskali rię i pożegnali.
Na ulicy już przypomniała sobie, że nie za

dała mu pytań wielu, nie rozjaśniła różnych wąt
pliwości.

Jeśli nie wychodził z domu, a przedtem wy
jeżdżał ciągle, to co się stało z j«go urzędowa
niem?

J?go nerwowe obzjśrie, śpiessue obdaro
wywanie wychowanki, ta dowody pamięci o utaj, 
jakby głęboko ukrywane i chwytające szczę
śliwy 8poBvbs ść niepokój i widoczna cfcęć po 
zbycia się jej, mimo wyraźnej, niekłamanej rado
ści; wszyetko to dało do myślenia pannie Wy- 
szowskiej, gdy po wizycie u Batowta wracała do 
domu.

Btlesia podała im skromny obiad, który syo- 
żyli w milczeniu, zupełnie wyjątkowtm A u  Adaś,, 
ani pau Edward nie znaleźli nic do ragany. J*k 
by w nagrodę za to, Ludka podała im na taifr a { 
kilka ciastek, a z torebki wydostała jabłka tyrał- 
skie.

Sprawunki te źrebiła u  ma, pierwszy zby
tek cd wielu nre: ęcy, na jaki tobie pozwoliła 
z o s z c z ę d n o ś c i ,  wręczonych jej przez Ba
towta.

Nadzwyczajność taka zwróciła nwagę, zy- 
s*»ł* rajwytaza urnarie » pzuyp.ly się py
tania.

kL .ka rak niebezyta z iegs dla sprawy narećowej?
** *

P. Laon C h r z a n o w s k i ,  przowoduicząty 
Centralnego Komitetu przedwyborczego dla Galicji 
zachodniej, bawi od dci kilka w naszem mieście.

W obozie ruskim przełam między stren- 
n ctwem narodowców a moskal ‘filami uwydatnia 
„ ę coraz jaskrawiej, kiedy bawiem program wy
borczy pierwszych poparł otwarcie JE. ks. Me
tropolita w kurendzie do podwładnego ma dacho-

rów tego stronnictwa, hr. Hohenwarth, były po
seł do Izby deputowanych z Krainy, oświadczył 
stanowczo tamecznemu komitetowi przedwybor 
czemu, że ponownego wjborn nie przyjmie i 
w ogóle zupełnie na poiła do Rady państwa ule 
kandyduje. Prawica autonomiczna, do której korni-

Pan Edward szcz. golnie b jł ciekawy: córka 
opowiedziała mu ze swykią szczerością wypadki 
dnia tego i przyznała się ńo niesłychanego skar
bu sześciuset rcibii, z których sto zaraz wręczyła 
ojca, prosząc, aby kupił najniezbędniejszych rie- 
czy dla siebie i Adacia.

Byłaby w*solą teraz, mając dla Dorci i Mi- 
my kupić za co sukienek i trzewików, mogąc o- 
porąuzić Jasia i schować jeszcze zapas na przy
szłe pa n  by.

Ale z myśli jej ale wychodziła postać pani 
L.onji, z wycią niętemi rękoma ciskająca się w 
wodę, a w tej chwili może skulona, znędzoiała 
w sspitatnem więiieniu, z okiem błędnem, wiel- 
kiem, bły zciąc m.

Opanowała ją chęć gwałtowna wyrwania 
ztemtąd wątłej istoty, otoczenia jej miłością i 
łTgoduą o/icką, zwalczenia tych nerwów, które 
sito^ejese od niej były, słowem: wypróbowania 
tego, czego detąd me uczyniono, na posługaczy 
■zpiiałnycn i łudzi obojętnych zdając kłopot o 
nią i starania.

Ale bszsiin* była i rie wiedziała, j .k do 
tego ważnego drieła przystąpić.

Nr.z jutrz, wróciwszy z Lkcj1, z w Ik.em 
tdr.w!eu em zobaczyła w kuchni i pckojach ja
ki-ś mnóstwo jakiefów z fi?mą Stępkowskiego. 
Rozwiń ł„ jeden z nich i przekonała się, że to 
tuzin pad lek i  sardynkami, *  innych pudełkach 
bUiz&uych były homary, w kamiennych puszkach 
pasi tety, w słoikach pikie, musztardy i iu a oitrc 
przyprawy, kilkanaście butelek wnns, jildeś likie
ry, angielskie su< hirki, szynka weitfalska i różne 
podobne smacine reecsyj którym się przypatry
wała w n emem o łupitniu.

O godzinie trzsetoj, Rtojąc w oknie poprze- 
c 'n “.j :.fi‘y.''y. ^ ‘e^rka’,?, ui?z&ł» jak przsij
bramę »a.ec ału dorożka, a z niej wysiedli ojciec I 
i Adaś. I

Wesili na górę, poświstując, i dopiero 
drtwifch mieszkania Adaś rzekł:

—  Papo! a drynd*?
—  Prawda! — zawołał pan Wyszowiki — Ba- 

iesia!
Bolesia wyskoczyła, czerwona od ognia i od 

waruszsnia, czy obiad będzie udany.
— Masz, zanieś trzy rabie dryndziarzowi.
—  Coś nie widać feceta z handeiku... — szep

nął Adaś, ogłądąjąc się niespokojnie.
—  Nic się nie bój... będzie na czas —  odparł 

Ojciec.
Istotnie, zaledwie weszli do pokoju i przy

witali s ę  zLudką, która ze smutaym uśmiechem 
patrzyła i słuchała, zabrsmiał mały ozwoneesek 
kuchenny i Boleria otworzyła jakiemuś chłopca.

Pan Wyszowiki podskoczył, wyrwał z rąk 
wyrostka półmisek met słowy z pokrywą i drogi 
osłonięty papierem tylko, a podając je z wdzię
kiem córce, rzekł slodkn

—  Mjjonozik i cztery kurepatewki! Możemy 
siadać do stołu.

Adaś wsunął chłopakowi kilka dwudsiestó- 
wek na piwo i zatarł ręce z radości.

— Wie papa — odezwał się, grzejąc nogi pod 
piecem —  wiosenne powietrse wytrawia jednak. 
Po tjm  śniadaniu jestem głodny, jak murzyn po 
chudym misjonarzu. Cóż, Lndko! nie powiesz, że 
mnie nic rie interesuje! Gdybyś tjlko uważała, 
w rozmowie mojej zuajdzieaz co chwila zwroty, 
pełne erudycji. .

— Niech tyje Ludka! —  zawołał ojciec, obej
mując w pół panienkę; ale ona _ ledwie mówić 
mogła z oburzenia, wyrwała mu się z rąk i wy- 
szsptsIt ■

—  Ja myślsłam, że ojciec Adasiowi i sobie 
kupi ciepłe paitoty, bieliznę i...

— Oiral&łaś diiewtzyuo! weiak to jut marzec 
za pa em, wioasa, lato...

— Jesień i zima — dokończył Jaś i zraj ł  za
czął wyliczać: styczeń, tnty, marne kwiecień...

Była to wczorajsza jsgo lekcja z siostrą i 
rad się popłsjwał.

— Alsż —  zawołała Ludka —  jeśli tyle pie
niędzy pójdzie na zbytki, to w łachmanach chc- 
dzić będriciąp!

— Nie bój się... nie powstydzisz się za nas; 
garnitury obitalowane!

— Może żłtśay uczynili, nie sięgając twojej 
rady — wtrącił Adaś —  z w z  się fiwno sa 
tem.

Panna Wyzsawska ściągnęła brwi, rozgnie
wanym, błyskawiezrym obrzuciła ich wsrokwm i 
rzekła z niecłycharą pogardą:

— Dzieci, nie ludris! . .
Potem zamknęła tię w swoim pokoju i ża

dne prośby nie zdołały jej z rmt d wydostać.
Och! cna takto miała nerwy, które jej nie 

słuchały, i uniesienia, nad któremi nie panowrła. 
Cisnęła rę k o m a  bisdsą, zmęczoną głowę i opu
ściła ją w końcu na twardą deskę swego stolika, 
lozżiIoka i znękana.

Pan Edward zasiadł ze starszym synem do 
obiadu, Jasia przy sobta umieścił, wtajemniczając 
go w zalf /  różny cis r owych przysmaków, a gdy 
już ob Lerał usta i stukał w kieliszek, aby mu 
Boleria czarcą kawę podała, odezwał się do Ada
sia zniżonym głosem:

— I do csrgo-to prowadzi taka przesada? pu- 
rjtańtkie wychowanie, które przesrkadia jej i 
tam na każdym kreku. Żeby się zt niewianą ku- 
ropatewkę tyle nagniewsć!

—  Nieznośna dsiwaczka! — zadecydował Adsś, 
kładąc się na kanapie.

—  Tylko nie rozsypiaj się —  oitrsegl do oj
ciec. — Pr Esd teatrem mam się spotkać z jednym 
u Loursa

Ciąg dalecy nastąpi.



PKZEGLĄD 8 dnia 5 lntego 1891.
teta kierują ego należał od lut kilkunaitu br. 
Hohenwarth, odczuje bolenie stratę męża, tak 
wytrawnego i unaiwritowanego w każdej pracy po- 
litycsnej.

** *
C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y b o r 

c z y  podaje do wiadomości interesowanych, że 
urzęduje codziennie od godziny 12 do 2 w połu
dnie w gmachu Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, ulica Karola Ludwika 1 1 .  i udziela in- 
formacyj zgłaszającym się członkom komitetów 
powiatowych. Wszystkie pisma do komitetu cen
tralnego należy przeselać na ręce sekretarza ko
mitetu dr. Tadeusza Skaikowskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika, 1. 1.

We Lwowie 3 lutego 1891. Przewodniczący 
A dam  Sapieha.

* * *

' Jutro, dnia 5 b. m. odbędzie swoje posie
dzeniu centralny komitet przedwyborczy, pod
przewodnictwem ks. Adama Sapiehy.

** *
Zgromadzenie wyborców naszego miasta 

odbędzie się jutro o godzinie C wieczór w sali 
ratuszowej. __________

Z Izby sądowej.
(Podpalenie).

Lwów 4 lutego.
Po brzegi zapełniła się wczoraj po południu 

aala rozpraw sądu karnego. Setki osób pr*yszły, 
aby być świadkami ostatniego aktu tego dramatu 
rodzinnego.

O godzinie czwartej zadzwonił przewodni
czący; sędziowie przysięgli, oskarżony, oskarżyciel 
i obrońca zajęli swe miejsca. W sali zapanowa>a 
grobowa cisza. Przewodniczący oznajmił, że odbę
dzie się dalszy ciąg rozprawy, i zapytał k: Ko
walskiego, czy chce także sam powiedzieć co na 
swą obronę, czy też zostawia ją całkiem swemu 
obroucy. Ks. Kowalski oświadczył, że sam prze
mawiać nie będzie.

Obrońca dr. F e d a k zabrał głos i rozpoczął 
swe przemówienie jak następuje

„Wysoki Trybunale 1 Szanowni panowie przy
sięgli! Gdyby nawet przed wami stał zwykły 
sprawca i gdyby szło o czyn najmniejszą karą 
zagrożony, to w każdym razie ustawa i sumienie 
nakazywałoby wam badać jak najstaranniej wszyst
kie szczegóły, aby osądzić, czy podsądny j«jt wi
nien czy nie. Zważyć przy tem należy, ii jedna i 
te same szczegóły najrozmaiciej przedstawiać się 
mogą. — W  tym wypadku stoi przed panami 
człowiek, oskarżony o czyn najcięższą karą — bo 
nawet karą dożywotniego więzieni* — zagrożony, 
ezłowiek wychowany przez zacnego ojca w zasa
dach jak najlepszych; człowiek stojący na wyży
nie takiej, że zbrodnia a osoba, która ją epełnić 
miała, tworzą takie przeciwieństwa, że tneba było 
rzeczywiście pomostu bardzo silnie zbudowanego, 
aby te dwa kontrasty ze sobą połączyć można. 
Wobec takiej osoby należało wystąpić z oskarże
niem wtedy dopiero, gdyby były przeciw niej do
wody niezbite. — Tymczasem dowodów takich 
nie ma.

Zaraz drugiego czy trzeciego dnia po speł
nieniu sbrodni przedsięwzięto kroki tylko przeciw 
ks. Kowalskiemu, lecz nie starano się nawet szu
kać innych możliwych sprawców. Wiemy, że g:urt 
w Kulikowie był taki, iż osoba proboszcza tamtej
szego ks. Decykiewicza była znienawidzona, ks. 
Kowalski żył z nim w przyjaźni, a więc część 
taj nienawiści należnej ks. Dacykiewlczowi prze
niosła się także na osobę oskarżo ego. Można 
powiedzieć, że śledztwu już z góry nadany był 
pewien kierunek. Przedewszystkiem starano się 
zohydzić osobę ks. Kowalskiego, wyciągnięto na 
jaw sprawy nie stojące w związku z oskarżeń*om, 
poruzoro jego pożycie małżeńskie, całkiem nie
potrzebnie poruszono stosunek ks. Kowalskiego 
do innej rodziny, a to tylko w tym celu, aoy 
moralność jego podać w wątpliwość, I na zdob tej 
w tan sposób fałszywej podstawie oprzeć oskar
żenie. Dziś stoimy wobsc z* gadki, której 
wywód pana prokuratora w żaden s_>osób rozwią
zać nie jest w stanie." Teraz przeszedł kolejno 
obrońca wszystkie oskarżonemu zarzucone czyny 
i starał się wykazać, że rozprawa nie dostarczy
ła niezbitych dowodów, iż on się ich dopuścił.

Specjalnie co do pożaru w mieszkaniu ks. 
Kowalskiego podniósł prokurator, że gdyby pod
palacz był chciał zemścić się na ka. Kowalskim, 
wówczas byłby podpalił słomę w siennika, a nie 
szmaty w szafie, aież i k Kowalski, gdyby 
chciał, aby jego rzeczy zgorzały, byłby także 
słomę w sienniku podpalił, w ogóle byłby czyn 
naprzód tak obmyślił, aby swoję ozobę salwować. 
— Motywa zbrodni przytoczone przez prokurato
ra nie wytrzymują zdaniem obrońcy krytyki. Po
wiedział prokurator, że ks. Kowalski bał aię, aby 
żona nie przyjechała i nie zobaczyła, te tyle z 
j  w prawy brakuje, ależ wiemy, że ks. Kowal 
ski nie miał powoda bać się swej żony, jeżeli 
dajmy na to nie bat aię wziąć żonie mcdaljon 
słoty pamiątkowy 1 darować go komu inntmu to 
byłby się także nie bał tego, że coś z bielizny 
żony brakuje. Zresztą żaden ze świadków nie ze
znał, ażeby ks Kowalski tę wyprawę żony stra
cił a takie rzeczy w Kulikowie nie dałyby się 
ukryć. Powiedział także p. prokurator, że ka. 
Kowalski pożarem tym chciał może odstraszyć 
żonę, aby nie przyjeżdżała i aby on dalej mógł 
swobodnie chodzić do Decykiewiczów, ależ wie
my, że on zaraz w pierwszym roku chodził swo
bodnie do państwa Decykiewiczów, a więc mógł 
chodzić dalej, chociażby żona przyjechała. Tak 
samo ma się rzecz i z innymi przez p. prokura
tora przytoczonymi motywami. Asekuracja! —  
ależ ks. Kowalski do likwidacji sam pod * szko
dę swą na dwieście kilkadziesiąt reńskich, czyż 
możoa przypuścić, aby człowiek taki jak ka. Ko
walski, przed którym cała przyszłość stoi otworem 
dla dwustu kilkudziesięciu guldenów całą swą 
egzystencję na kartę stawiał. Pyta pan prokura
tor : któż inny mógł podpalić ? Ależ moi panowie, 
ani ro ją , ani ks. Kowalskiego rzeczą nie jest 
wykazywać, kto mógł dopuścić się tej zbrodni — 
my tu mamy przed sobą plan chałupy Anny Ło
zińskiej i jakieś geometryczne zadanie do roz
wiązania. —  Wyciągnięto tu na jaw stosunek 
mdłoeny ks. Kowalskiego do panny Joanny, ja 
dziwię się, jak to mogło przyjść do aktu oskarże
nia. Moi panowie, stosunek miłosny a podpalenie 
to wielka różnica, jak można wysnuwać taki 
wniosek, że kto ma stosunek miło«ny ten jest 
podpalaczem.

Nie będę aię długo rozwodził nad owemi 
historyjkami z guiderem 1 z rulonem 50 canto 
sr «c Dziwi mnie to tylke, jak można było z ta
kich rzeczy kuć broń prseeiw ka. Kowalskiemu. 
Tak saffl* j*k ka. Kowaliki, tak samo mógł aię

p Hasscsyc przeliczyć. Jedno wszakże pod
nieść muszę. Owóż p. H m czyc żyie w przyjizoi 
z ks. Kowalskim, widzi, jak ten mu ódag* 50 
centów z lady, sie mówi mu o tem nic, ale tego 
samego wlecz *ra jsszess idzie do niego na karty.

Zaiate, to chyba tylko w Kulikowie jeit mo
żliwe.

Zebrawszy starannie wszystko, cośmy na 
rozprawie słyszeli, mimowolnie sapytać musimy: 
Jaki powód mógł mieć ksiądz Kowaliki do pod
palenia —  a odpowiedź na to brzmi: żadnego.

Moi panowie, oakarzeniim tom wyrrądzono 
wielką krzywdę ks. Kowalskiemu, wielką krzywdę 
wjrzą lżono jego rodzinie, a szczególnie jego czci
godnemu ojcu, za taką krzywdę nsloiy zię im 
zadośćuczynienie. Nie byłoby to dla nieb zadość
uczynieniem, gdybyście panowie postawione wam 
,»ytau!a tylko zwykłą, ustawą przepisaną większo
ścią raprzeczyl*, należae zidoś aczynieiie będą 
oni mieli wtedy do?hros jeżeli panowie pytania 
te jednogłośnie zaprzeczycie. Ja proszę was o to, 
panowie".

P; nkwai prokorator zrzekł się repliki, prze
to po nader jss em i przedffliotowem resumó prze
wodniczącego udali się przysięgli na naradę.

Póitorej god: i? y trwała ta narada. Co przez 
ten czas działo się biednemu ojcu i stroskanej 
żonie, którzy w sali świadków nisspokojnemi kro
ki chodzili — każdy łatw“ pojąć możs.

Wierzcie po godzinie 8 wieczorem otwarły 
się drzwi bocznej sali i weszli sędziowie przysij 
git. Wśród uroczystej ciszy odczytał i' h zwUrsch- 
nik werdykt: na pierwsze pytaait odpowiedzieli 
przysięgli 12 g ł o s a m i  nie ,  na drogie 3 g ł o 
s a mi  tak,  9 ni e ,  na trzicio ‘ Ł< g ł o s a m i  tak,  
9 ni e

Na podstawie tego werdyktu wydał trybu? 
nał w y r o k  u w a l n i a j ą c y

Prokurat or oświadczy ł, iż ni; z {łasza zaża
lenia nitwŁŹ oś i i zgadza się ua wypuszczenie 
oskarżonego z wifzttnia.

B.zpcśrtdnio po roz.irs.wIe wypuszczono ks. 
Kcwrl kiego na wolność.

Lwów 4 lntego.
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

gr. katcl. komitetowi parafialnemu w Harosiowie, 
w powiecie borszciowskim, na reBtanrację cerkwi, za
pomogi w kwocie 100 zł.

Konkursa- Prezydjnm sądu krajowego w Kra
kowie rozpisało a terminem do daia 5 -n»rca b. r. 
konkurs na posadę kancelisty.

Wydział krajowy ogłasza konkurB na dwie po
sady wędrownych nauczycieli gospodarstwa wiejskie
go. Podania należy wnieść najdalej do dnia 15 mar
ca b. r. Do posad tych przywiązaną jest płaca ro
czna 1.500 zł., tndziet ryczałt roczny na konta po
dróży w kwocie 500 zł.

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krako
wie prźenió ł kancelistę Sądn powiatowego w Podgó
rza, 3'aaisławi Wyrwińskiejo, w tym Bimvm chi- 
rakterse służbowym do Sokołowa.

Mianowania. Rada szkolna krąjowa zamiano
wała Stanisława Bara. Btałym nanczyeielem 6 klaso
wej szkoły etatowej męjuiej w Jarosławia; Włady
sławę Błoniarzową, stałą nauczycielką młodszą zawia
dującą szkołą filjalną w Łąkcie dolnej.

Ministerstwo i świecenia zamianowało p. Alfreda 
Wilkickiego prowizorycznym werkmistrzem w pań
stwowej sokole dla przemyśla ślusarskiego w Świąt
nikach.

Ankieta W sprawie utworzenia Wydzialn le
karskiego we Lwowie, zaproszona przez p. Namie
stnika, obradowała w Krakowie priei dwa dni: 
1 i 2 lntego. Obradom przewodniczył p. wiceprezy
dent Bobrcyńaki; uczestniczyli zaś p p .: protomedyk 
dr. Mernnowicz, delegat Uniwersytetu lwowskiego 
prof. dr. Radziszewski, członkowie Wydzialn lekar
skiego Uni wersy‘eta Jagiellońskiego; pióro prowadził 
nrzędoik starostwa, docent Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dr. Alfred Blnmenitok. Obrady toczyły się w 
gmachu 3 arostwa na II piętrze. Ankieta zaraz na 
pierwazem posiedzenia przystąpiła wprost do obrad 
merytorycznych na podstawie kwestjonaria Namie
stnictwa, biorąc na wzgląd Btan obecny wydziałów 
lekarskich w monarchji, z wyjąth 3m Wiednia. Za
jęła się przed :watyBtkiea ankieta sprawą potrzebnych 
dla nowego Wydzialn katedr i wyraziła zdtnie, któ
re ketedry uważa przy tworzenia za konieczne, a 
które za pożądane. W skutek tego obradowano prze
dewszystkiem nad katedrami, które uznano za konie
czne, pozostawiając kwestę katedr pożądanych roz- 
Btrzygniemn przyszłego Wydzialn. Następnie wedłng 
porządku omówiono potrzeby i wymagania każdej za 
konieczną mnanej katedry; omówiono też założenie 
poszczególnych gabinetów i wszystki h zakładów, oraz 
utworzenie perconala potrzebnego. Co do gmachów, 
potrzebnych na pomieszczenie zakładów, decyzja sta
nowcza nie zapadła w obec b/akn znajomości stoso
wnych ped bndowę miejsc i położenia grunta. Przy 
pomieszczenia kdnik awzględnionem będzie dotych
czasowe pomieszczenie szpitalne, o ile to zgodnem 
będzie z wykładami hlinicznemi. Co sio tyczy kan
dydatów na katedry, to chodziło w obecnym wypad
ku tylko o poinformowanie Ministerstwa, że nie brak 
na nie ludzi odpowiednich. Nie szło zaś o przedsta
wienie kandydatów, ponieważ niektóre katedry sre e- 
gólnie praktyczne, będą otworzone dopiero po dłnż- 
szym przeciąga esasn; byłoby więc przedwczesnem 
dziś już przystępować do przedstawiania kandydatów. 
Aakieta zakończyła obrady dnia 2 lntego. Przewo
dniczący p wiceprezydent Bobrzyńtki podziękował jej 
członkom za wzięcie adziałn w obradach, imieniem 
aaś członków ankiety podziękował prof. dr. Teichman 
p. wiceprezydentowi Bobrayńskiemn aa przewodnictwo.

Magistrat ogłosił ponownie przepisy o spła
tach i przyransowem ściągania podatków rządowych i 
opłat miejskich, Najważniejszym jest ustęp tego ob
wieszczenia, kióry stanowi, ie urzędnikom i fnnkcjo- 
narjnszom pełniącym obowiązki egzekutorów nie 
wolno przyjmować pieniędzy na spłitę należytości 
ściągnąć się mającej. Jeżeli zatem strona wręczy egze
kutorowi lnb innemu fnnkcjonarjngzowi magistratu 
jaką kwotę ua Bpłacenie jakiej należytości, czyni to 
na własne niebezpieczeństwo, i rzeczą jej będzie za
żądać focmaluege kwita kasowego, względnie poczy
nić kroki stosowne dla ochronienia się od możliwej 
szkody.

Wyjątek stanowi się atoli:
a) jeżeli gotówka jako ruchomość ząję‘ą zo

stała w drodze egzekucji, tudzież —
b) przy ściąganiu gminnego podatku czynszo

wego od lokatorów, których właściciele realności 
magistratowi do egzekneji wykazali —  ci bowiem 
winni spłacać przypadające należytości tylko za po
średnictwem egzekutorów miejskich, za kwitami przez 
tychże należycie wystawionymi.

Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę, obowią
zany jest wydać stronie płacącej pokwitowanie na 
wycinka z zaprowadzonego ku temn osobnego reje
stru sznurowego.

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty i 
podpisu odbiorcy, ma być zaopatrzony nrzęd wą pie
częcią magistratu umieszczoną na odwrotnej stronie.

Strażnikom miejskim bezwarunkowo nie wolno 
odbierać o i  stron jakichkolwiek należytości.

Finansowa uchwała sejmowa o poborze 36 
ct. dodatków krajowych w r. b. nzyskała Najwyższą 
sankcję.

Krajowa komisja dla Bpraw rolniczych zbiera 
się jntro na pierwsze posiedzenie. W myśl postano
wień statutu liczy komisja dotąd 14 członków prócz 
przewodniczącego, którym jeat marszałek krajowy.

Jntro nastąpi ukonstytuowanie się prnez wybór 
dwóch wiceprezesów, powołanych do zastępowania 
przewodniczącego w razie przeszkody, przybranie 4 
członków s po za grona komisji przez komisję wy
branych, wreszcie wybór stałej sekcji, złożonej ■ 7 
członków kom.sji .ze Lwowie lat w pobliżu Lwowa 
zamieszkałych.

W końca nastąpi omówienie spraw przez Wy
dział krąjowy na porządek drienny wniesionych i 
ewentualne wniosk i członków.

Sprawa budowy nowego teatru. Wczorajsze 
obrady sekcji II i III nad sprawą bodowy nowego 
teatrn, znów Bpełzły na niczem, gdyż po dingiej dy
skusji członkowie sekcyj rozeszli aię do domów nie 
po wziąwszy żadnej zasadniczej uchwały. Dyskusję roz
począł prof. dr. Roszkowski. Mówca polemizował naj
pierw z wnioskami p. Niemczynowskiego i dra 
Marjańskiego postawionemi na poprzedoiem posie- 
dzenin, i ndowadniał, iż przyjęcie tych wniosków za
szkodziłoby tylko spriwie teatrn, gdyż załatwienie 
jej odłożyłoby do nieskończoności. Wniosek p. Niem
czynowskiego, aby kraj wyhodował teatr, a miasto 
tylko przyczyniło się do budowy znaczną subwencją 
jest niewykonalny.. a założooio błędne, gdyż bardzo 
dobite »tpfay ii Wydział krajowy stanowczo oświad- 
a  i i irrajn trutru bndowić nie będzie.

Marjaóskiigo, zdaniem mówcy, jest 
nu tv ks błęduycii . gnmentach. Wybudowanie tea

tru nie narazi m asta na kilkudziesięcioletnie obcią
żenie budżetu miejskiego kwotą 50.000 zł. co rokn, gdyż 
miasto wybudowawszy gmach teatralny, a więc zro
biwszy dla teatrn wiele, nie potrzebnje więcej dawać 
subwencję, a nadto przecież gmach przyniesie jakieś 
dochody, boć całkiem bezpłatnie gmacha tego niko- 
ma się nie oditąpi. Wedłng dr. Ros skowskiego naj- 
lepszem miejscem pod teatr byłby plac św. Ducha, 
ale tu trzebaby plac pod bndowę kn^ować, a zresztą 
traktowania z rządem o nabycie tej realności w któ
rej znajduje się główny odwach pociągnęłyby spra
wę tę znów w długie lata. Z tych 3 placów, które 
miasto może ofiarować bezpłatnie pod budowę teatrn 
najodpowiedniejszym jest plac Gołnchowskich. Co się 
tyczy ogrodu Jezuickiego, to mówca sądzi, iż opmje 
są jnż wyjaśnione, i że Rada nigdy nie zezwoli, na 
budowę teatru w ogrodzie Jezuickim, bo po pierw
sze szkoda miejsca, a powtóre, że nawet gdyby Ro 
prezentacja na to Bię zgodziła, to nie zezwoli na to 
miasto „Jeden z moich przyjaciół, rzekł mówca, 
bardzo słnsznie powiedział, iż miasto Lwów tylko 
jedna sprawa pornBzyć może, a mianowicie rprawa 
ogrodu jezuickiego, i że gdyby się ta s»alo coś 
wbrew życzeniom mieszkańców miasta, mogłoby 
przyjść do rewolucji, albo przynajmniej do poważne
go starcia". Podnosząc w dalszym ciągu swej mowy 
zalety przemawiające za placem Goła nowakm, za
znaczył mówca, ił plac ten leży w środka miasta, 
a w końca oświadczył, że w pierwszej liaji głosować 
będzie za placem Gołnchowskim, a dopiero, gdyby 
wniosek ten npadł, za Wałami hetmańskiemi.

Wiceprezydent dr. Marchwicki oświadczył się 
prseeiw wnioskom sekcji III i magistratu Jat styli
zacja tych wniosków jen,' nadzwyczaj zła, b \ gdy 
się mówi w nich, że miasto bnduje teat, własnym 
kosztom, a od Wydz!ałn krajowego zażąda tyle, ile 
tylko ntargować się da, jest to niczem innem, jak 
tylko zdaniem się na łaskę lnb niełaskę Sęjasn.

Mówca zaś miał w sejmie sposobność przeko
nać s;ę, że sejm wcale miasta Lwowowi nie sprzyja, 
a podczas głosowania nad ntrzymaniem dodatków od 
dochodów propinacyjnych, nawet klub lewicy, ten 
klub, na którego życzliwość Lwów nąjwięcej mógł 
liczyć, głosował przeciw temn. Mówca jest przeko
nany, że gdy miasto zda się na łaskę sejmu, to bę
dzie z pewnością, jak Niemiac powiada, tylko „ab- 
gespeist" jaką sumą 8— 10.000 z ł , a resztę cięża
rów będzie musiało samo ponieść. Wnioski przeto 
formatować trzeba dokładniej. Mówca jest za ogro
dem jezuickim i zdania swego zawsze bronić będzie. 
Przez wybór innego miejsca naraża się gmina na 
nieprzewidziane olbrzymie koszta. Z żalem kiedyś, 
Lwowianie będą wskazywali na tych, którzy zgodzą 
się na plac Golachrwskieb, bo przez wybór ten za
tamowany będzie rozwój miasta. Z czasem po zbn 
rzenin domów stanowiących tylną ścianę placu Gołu- 
chowskich, dałaby się otworzyć długa ulica aż ku 
Zamurs ynowowi, gdy gmaoh teatralny stanie na placu 
Gołnchowskich, możebnem to jnż nie będzie. Nie ma 
większego terroryzmn, jak terroryzm większości. 
Większość też może ogród jezuicki odrzuci, ale niech 
pamięta o przyszłości, niech się za tanowi, czy do
brem i odpowiedniem jest, aby nowy piękny gmach 
Btawiano nad brzegiem kanałn, gdyż Pełtwi rzeką 
nazwać nie można Niech tylko kiedy na wiosnę 
koryto Pełtwi się przepełni, a w marach zrobi się 
rysa, to woda wnet podziemia teatrn zaleje Mówca 
nie rozumie, w jaki sposób mogła się między rad
nymi ntworzyć taka niechęć do ogrodu jezuickiego, 
niechęc, która w przyszłości srodze odbije się na 
interesach miasta Lwowa.

Wkońcn postawił mówca następujące wnioski, 
które mąją służyć za dyrektywę rokowań dla komisji 
teatralnej :

1) Dążyć należy do tego, aby teatr mógł być 
wzniesiony kOBztem krąju —  2) Gmina m. Lwowa 
przyczyni się do budowy kwotą 550.000 z ł.; w sumę 
tę wlicz ma jest i wartość płaca oddanego pod bndo- 
wę teatrn. —  3) Kwotę wydaną przez gminę miasta 
Lwowa ma kraj gminie zwrócić, w razie gdyby sknt- 
kiem jakichś zmian teatr ten przestał być teatrem 
polskim. —  4) Gdyby krąj teatrn bndować nie chciał, 
to należy od Wydzialn ki jowego żądać, aby do bo
dowy teatrn przyczynił Bię co najmniej pokryciem 
trzeciej części koBztów bndowy.—  5) Snbwencja krajowa 
ma być wypłaconą w gotówce a nie w formie renty 
rocznej.

W dalssym ciąga dyskusji r. Zima polemizował 
z obliczeniami dra Marjańskiego i wykazywał, że są 
błędne; dr. Marjański oświadczył jednak stanowczo, 
że obrachowania jego oparte są na racjonalnych pod
stawach, i gd by teatr atał zię instytucją miejską, to 
przez to mocnoby Hę na dłngie lata obciążył Lr diet 
miejski.

R- dr. Byk przemawiał za nkrajowleniem tea
trn, bo myśl tę nawet była jnż podniosła ankieta 
teatralna; co zaś do wyboru miejsca, dowodiił on, iż 
najodpowiedniejszym jest O-jród jezuicki.

Tak Bamo twierdził i p. Zacharjewicz.
Dalej p Niemcsynowski przemawiał przeciw bn- 

dozie teatru przez miasto, bo w budowie teatrn nie 
widzi on podniesienia miasta. Teatr jest we Lwowie 
i ten Barn dłngo jeszcze istnieć będzie; bo chociaż 
straszą, te go zamkną, to jeiac«e tak prędko to nie 
nastąpi. Pierwej niż teatr trzeba wybndować kanały.

R. Gołąb przemawiał za placem Gołnchowskich, 
a r. Janowski za Wałami.

Dr. Scroynowiki, zainterpelowany o Btosnnki 
sanitarne miejsc przeznaczonych pod bndowę teatrn, 
zaznaczył, iż obawia się, te grnnt na placu Gołnchow
skich aaauować się n;e da. Teraz w podziemiach te
atru Bkarbkowakiego —  z powodn sąsiedztwa Pełtwi 
—  powietrze jest tak złe, iż dłuższy czas wytrzymać 
w nich niepodobna. Cóż dopiero będzie, gdy podzie
mia będą wybudowane w tym grancie, przez które 
Pełtew wieki już płynie i które nawikróś przesiąkły 

I ziemi wyziewami i

Na tem zakończono dyskusję. Dziś wieczorem 
odbędzie się posiedzenie pełnej Rady, która poweźmie 
ostate zną decyzję w sprawie bndowy teatru.

Komitet balu Koła literacko - artystycznego
który to bal odbędzie Bię dziś w Kasynie nuejskiem, 
uprasza nas o zwrócenie uwagi osób zamierzających 
wziąć udział w tym ba!u kostjnmowo-maskowym, że 
p.zy wejścin na salę każda osoba winna oderwać 
kupon bihtn i takowy wręczyć członkowi komitetu 
odbierającemu karty wBtępn, bilet zaś sam stzrannie 
zachować przy sobie. W ten sposób osoby maskowa
ne nie potrzebują zdradzać swego incogoiia — a mi
mo tego komitet ma zupełną gwarancję, że nikt nie
powołany na salę się nie dostanie.

Począ ek baln o godzinie 9 wieczorem, oBoby 
kostjnmowane raczą atoli celem ostatecznego ustale
nia porządku pochodu przybyć jnż zaraz po godzinie 
8 wieczorem. Demaskowanie się nastąpi o godi. 1 
po północy.

Komitet nprasza panów, by raczyli jak naj
liczniej przybyć na ten bal w s t r o j a c h  p o l 
s k i c h .

Wiec polsko katolicki W sprawie powrotn Je
zuitów odbył Bię dnia 2 b. m. w Kortnpach na Ka- 
sznbach.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 7 bm. od
będzie Bię w lokalu resursy (Sykstaska 1. 23) wie
czór kostjnmowy. Ponieważ tym razem liczba biletów 
wstępu ograniczoną została—  za m  zechcą się zgło
sić P. T. członkowie resnrsy po bilety dla Bwej ro
dziny jnż we czwartek tj. 5 bm. wieczorem, gdyż po- 
zoBtala reszta biletów w piątek G bm. P. T. gościom 
przez członków resursy poleconym wydaną będzie. 
Początek zabawy z uderzeniem 8 .

Ślub. Jntro we czwartek w kościele katedral
nym obrz. lać. odbędzie Bię ślub panny Jadwigi 
Jeskańskiej z panem Teodorem Bahrynowiczem, wła
ścicielem zakłada fotograficznego w Czerniowcach.

W  sobotę odbył się w kościele N P. Marji 
w Krakowie ślnb panny Jad., gi Koreckiej, córki śp. 
dr. Leona Koreckiego i Konstantyny z Fałęckich 
z p. dr Ludwikiem Gąslcrowikim, adwokatem w 
Oświęcimia.

Srebrne wesele obchodzili wczoraj znani pow
szechnie w mieście naszem i szanowani pp. Broni- 
sławostwo Radziszewscy. Uroczystość rozpoczęto solen- 
nem nabożeństwem odprawionem w kościele 0 0 . 
Bernardynów, poczem ks. kanonik Cent, stary przy
jaciel rodziny, przybyły nanrayślnie z Krakowa n- 
dzielił zacaej parze błogosławieństwa. Czcigodnych 
jnbilatów, odnawiających swe ślnby, otaczało grono 
rodzinne, a to czterej synów e, zięć dr. Lisiewicz z 
żoną, i bliscy krewni oraz znajomi domn jubilatów. 
Po nabożeństwie udali Bię jnbilaci do domn, gdzie 
podejmowali z iście staropolską gościnnością znąjo- 
mych i przyjaciół, którzy pospieszyli złożyć im swe 
życzenia.

Ta spotkała także pp. Radziszewskich niesp >- 
duewana owacja. Oto przybyło całe grono profeso
rów uniwersytetu lwowskiego z rektorem dr. Piłatem 
na czele, aby swemu zacnemu koledze złożyć życze
nia i uczcić zasługi tego bardzo zasłużonego członka 
kollsgjnm p-ofesorów. W imienia profesorów prze
mówił dr. Cierkawski. Następnie zaś złożyło jubila
tom swoje życzenia Towarzy two nauczycieli szkół 
wyższych, którego dłagoletnim prezesem był prof. 
Radziszewski W im'en n Towarzystwa przemówił 
prezes jego dr. Piętak.

Z „Gwiazdy". Trzeci i ostatni w tym karnawale 
wieczorek maskowy w 8towa*zyszenin rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda" odbęduu s.ę w sobotę (7 bm.). 
Zaproszenia otrzymać można w murze stowarzyszeni* 
przy nliay Franciszkańskiej 7.

Losowanie posagu Dnia 16 stycznia b r. 
odbyło Bię w zakładzie sie ói Sióitr Miłosierdzia, 
domn św. Kazimierza we Lwowie, losowanie posagu 
z fandacji im. Marcelego Suchodolskiego, przeznaczo
nego dla dziewcząt zostających w tym zakładzie na 
wychowaniu. Los posagowy w kwocie 1.169 zł 66 ct. 
wygrała Jadwiga Winnicka, urodzona w Grólkn.

Zmarli. Franciszek Onderka, zmarł we Lwowie 
w 53 r. życia. —  Jan Krasicki, zmarł we Lwowie 
67 r. życia. —  Katarzyna z Kochańskich Mitasiń- 
ika, zmarła w Krakowie w 72 r. życia. —  Anna 
z Terakowskich Janikowska, zmarła w Krakowie w 
69 r. życia.

Na Walnem Zgromadzeniu korpusu weteranów 
wojskowych, odbyłem dnia 18 stycznia weszli nasię 
pojący panowie do Zarządn i Wydziału, a to: pan 
Karol Alsne jako prezes honorowy, Teofil Teich- 
maun jako prezes administracjny, Józef Widt jako I za- 
Btępca prezesa administracyjnego, Józef Kostecki jako 
II zastępca prezesa administracyjnego, Józef Kara- 
msa sekretarz, Artur Leopold Bolek kontrolor, An
toni Knnti skarbnik, Ra pert Lamberger gospodarz, 
Hilary Eliasiewicz zastępca sekretarza, Franciszek 
Horaczek zastępca kontrolora, Konrad Gorluch za
stępca ska-bnika, Hermann Kretz i Jan v  ąchala 
członkowie komisji lustracyjnej. Wilhelm Breyvogel 
zastępca członka komisji lustracyjnej, Jako wydziałowi: 
pp. Jan Hansmann, Aleksander Chód rowski, Józef Ja- 
knbiczka, Piotr Marcinkowski, Eugelbert Mayer, 
Antoni Bojanowski, Jnstyn Bielak, Jnljan Bojarski, 
Alojzy Kazur, Mottel Sannę i Jędrzej Zombek.

Wyrodna matka. W skutek anonimowego do
niesienia policja odbyła w domn pewnej wdowy w 
Walencji rewizję i w piwnicy znalazła zamkniętą 
34 letnią córkę tej wdowy w stanie najwyższego wy
cieńczenia i pozbawioną jnż zapełnić zmysłów. Wdo
wę natychmiast aresztowano, a przy śledztwie oka
zało się, że wyrodna ta matka trzymała Bwą ofiarę 
w piwnicy przez lat kilkanaście.

Wypadek czy zbrodnia? z  Witebska piszą:
Wiele wrzawy narobił tntąj wypadek, który się 

teai dniami wydarzył na jednej z głównych nlie na
szego miasta.

Kilka przedstawicieli tntejBzej młodzieży pozła
canej nżywało z damami przejażdżki po mieście. Ja
zda byli kawalerska. —  W pobliża hotela Knsznera 
jedne sanki wpadły na przechodzącego nllcą p, Stefa
nowicza, człowieka 601etoiego. Pan Stefanowicz do
stał się pod Banki, a te na razie niewstraymane 
pociągnęły z sobą nieszczęśliwego i wlokły go dobre 
pół kilometra. Gdy następnie wydobyto p. Stefano
wicza z pod *anek, przedstawiał on jednę straszną 
ranę krwawą. Nieszczęśliwy jnż nie żył

Zarządzono w tej sprawie surowe śledztwo.
Z Rudy nam piszą:
Na urządzenie „drzewka" dla nbogich a pilnych 

dzieci tutejszej szkoły ofiarował ks. Jan TrzopińBki, 
administrator paraf,! kochawińskiej, 40 zł., za które 
zakupiono ciepłe obrania zimowe, czapki dla chłop
ców, zimowe chustki, chusteczki i spódnice dla dziew
cząt, książeczki do nabożeństwa i różne inne drobiazgi, 
za co imieniem obdarowanej wdzięcznej dziatwy skła
dam szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać 1“

Równocześnie składam księdza Trzopińakiema 
Berdeczne podziękowanie za sprawienie warsztatu i 
narzędzi, potrzebnych do udzielania nauki zręczności 
w tutejszej sikole

Z zarządn szkoły jednoklnowej. T. Berezowska.
Zaproszenia na własny pogrzeb. Przed kilkn 

dniami z domn państwa K. w Żurawicy zbiegła zo
stająca a nich guwernantka p. Teodora Krammlówna,

zaopatrzywszy się jednak przedtem w złote branso
letki i pieniądze należące do pani K. —  Państwo K. 
zawiadomili telegraficznie o tem krakowską policję, 
której w istocie ndało Bię wkrótce odkryć p. Kramm- 
lównę w jednym z krakowskich hoteli.

Panna Krammlówna, spełniwszy kradzież, usiło
wała przedewszystkiem zatrzeć wszelki ślad za sobą 
i wprowadzić w błąd śledsącą za nią władzę. W tym 
cela zatrzymała Bię krótko w Krakowie i z całą osten
tacją ndała się następnie w rzekomą podróż do Wie
dnia. Z drogi wszakże wróciła pocichn do Krakowa i 
zamieszkała tam w jednym z hoteli pod zmienionem 
nazwiskiem. Plan był dotąd nieźle obmyślany; ale 
p. Krammlówna nie popriestała na tem: dla zupeł
nego zatarcia śladn wymyśliła jeszcze jednę sztnezkę. 
Udała się ona do jednej z krakowskich drukarń i za
mówiła karty żałobne, zawiadamiąjące o jej nagłej 
śmierci w Wiednia.

Mimo tyeh wszystkich pomysłów trafiono na 
ślad p. Krammlówny i policja weszła do jej mieszka
nia wtedy, kiedy zajętą była adresowaniem kart ża
łobnych o własnym zgonie.

Tak więc pomy iłowa gnwernantka dostała zię 
do aresztn, o czem bsz kart dowiedzą Bię d , których 
kartami o śmieroi swej zawiadomić cLciała.

Z Londynu pipzą:
Nie ma dziś wesołych nowin z Anglji Zima, 

straszna zima znęca Bię nad ladźmi, a biednych nę- 
dzarzów zmiata z oblicza ziemi tysiącami. W Irlandji 
całe gminy poczynąją mrzeć z gloda, a — co gorsza 
—  przy najlepszych chęciach niezawsze może władza 
zdążyć z pomocą Były wypadki, że pociągi z wiktu
ałami, wysłane zwłaszcza do niektórych miejscowośd 
górzystych, utknąwszy w zaspach śnieżnych, opóźniły 
się o całą dobę i p. zybyły kiedy jat śmierć głodowa 
poczęła sprzątać ofiary. —  Sytuacja obecnie okropna, 
wstrząsająca.

W Londynie nędza wielka. Roboty budowlane 
ustały, 1 wszystko co przy budowlach pracuje, pozo
stało baz chleba. Pogoda przeraźliwa. Zimno ł dem- 
no. Jat nie mgła, ale jakiś kompot izary, przylega
jący jak pokost do twarzy i odzienia, płyWa .w po- 
wietrzn, wciska Bię do gardła, dławi i wzrok zaćmiewa. 
Rach nliczny aslał do niepoznania; fiakry nie widzą 
przed Bobą drogi, nieliczne caby prywatne krążą stępo 
bez latarń, bo tych o kilka kroków nie widać, a stan
greci głosem nawołnją przechodniów, aby me nabawić 
ich przejechania. RewerLery palą się ciągle, ale ich 
także nie widać; trzebaby .potęgowanych promieni 
elektrycznych, aby można dojrzeć, gdzie wł&śdwle 
rewerber stoi Dzisiaj na dobitkę jakieś pary ilar- 
czane wyłażą a Tamizy i troją przechodniów gorzka
wym swoim wyziewem. Jestto zjawisko atmosferyczne 
do tej chwili jeszcze niewyjaśnione.

Takich czarnych dni i„Mack day") bywa parę 
podczas zim najcięższych, pamiętnie dokuczliwych, i 
wówczas prawie cały rnch nstąje. Nawet policmeni 
nie widzą drogi przed Bobą i schwytawszy złodzieja 
nierzadko go pytąją, którędy iść na poliaje.

Omnibusy i tramwaje także nie knrsnją, koleje 
żelazne wloką się noga za nogą, krążą doioła i pod 
miastem najinpełniej dowolnie, nie krępując Bię 
terminem.

Karawan wiezie nieboszczyka do „krematorjiim" 
na spalenie. Ludzie zatrzymują się i dają się Błyszeć 
z ponurym konceptem: „Ten przynajmniej będzie
miał ciepło, sazdroszczę mn z serca."

Patrząc na to WBzyBtko, można zrozmnioć, dla- 
siego właściwy karnawał przypada w Londynie na 
wiosnę. A któżby bawił się —  tem bardziej szalał —  
w takiej posępnej ciemnicy! Tylko Bplin może być 
udziałem tych, którzy na tę porę nie ociekli na wieś 
i mm ą siedzieć w .Londynie.

i- cn icid  :! (co sa
pogoda) b)ly najpierwsse wyrazy, jakie oiłyszałem 
dziś z rana i słyszę je  wszędzie bez przerwy. Istouue 
taka pogoda zdolną byłaby popennąć do samobójstwa. 
Jest w powietrza aoś rozpaczliwego. Są też i indzie, 
którzy wytrzymać nie mogą i wlessąją się s nąjwię
kszą podczas takiej mgły predylekcją. Statystyka 
ztwierdza daleko większą ilość samobójstw w ciąga 
takiej doby niż zwykle. Jest nawet nlnbione miejsce 
w Londynie do takiej operacji, a zowie się tak jak 
w Wenecji „Mostem westchnień" (Sigh Bridge). Most 
ten leży w Whitechapel, słynnej dzielnicy łotr<>stw 
wszelakich i przybytku najwiękizej nędzy. Sigh Bridge 
łączy z sobą dwa doki i przy oba swoich końcach 
ma ogromne tablice s następującym napisem:

„Zabrania Bię odbierać sobie życie pod karą 
więzienia i grzywien."

Nie każdy bowiem zapewne wie o tem, że we
dle prawa angielskiego człowiek, który targnie się 
na swoje życie, idzie na pół rokn do więzienia, albo 
płaci 40 fantów, co ma na jedno wychodzić. Więc 
też policmeni pilnnją mostn, aby nie skakali do 
wody, lab nie wieszali się na przybrzeżnych drze
wach, ulubionego przez samobójców zakątka, ci, 
którym głód i żebranina sprzykrzyły się, a kraść 
nie chcą lub nie nmleją. Niektórzy zaś robią sobie 
spekulację z tego powodn, ndsjąc, że się wieszają 
lab do rzeki chcą skeczyć, upatrując w tym celn 
miejsce najbliższe posterunku policyjnego. Policmen 
rataje wówczas niedoszłego wi.ielca lab topielca, 
aresztuje go i rzekomy samobójca idzie do więzienia, 
o co mu właśnie chodziło: ma mieszkanie i wikt na 
pół rokn zapewnione, no i wytchnienie również, na 
ciężkie roboty bowiem hard labour, przestępców 
tej k&iegorji nie skazują.

Tnż obok Sigh Bridge leży inna miejscowość 
głośna w Lodynie, a nazywana „Fajką królowej", 
Her Mąjestys Ptpe, dla tego, że palą tntąj wbzoI- 
kie tytonie i cygara skonfiskowane przez komorę i 
akcyzę. Że zaś, jak wiadomo, tytoń i cygara angiel
skie są niegodziwe i niegodziwie drogie, więc kon
trabanda prowadzi się na szeroką skalę i co za tem 
idzie, daje sposobność do częstych konfiskat i cało
paleń towaru w tej instytucji skarbowej. Samobójcy 
wybierają też nąjchętniej dnie, w których wiatr 
wieje od stosn palących się havanów, a wyrażenie: 
„idę wypalić fajkę królowej", znaczy tyle, co idę 
się powiesić.

Zapewniają, że obecnie „Fajka królowej" i 
Sigh Bridge są w formalnem oblężenia z jednej 
strony przez amatorów samobójstwa prawdziwych lnb 
ndanych, z drngiej przez policję, która ledwie star- 
ciyć zdoła zwiększonej klienteli. Ale bo też nędsa 
w tym rokn jest niedychana, straszna. Słnsznie też 
pisma podnoszą głoB, ażeby rząd nciekł się do środ
ków nadzwyczajnych i obmyślił nowe fnndnsze na 
zapomogę dla nędzy, pod grozą smntnej przyszłości, 
jeżeli tego zaniecha.

Nieszlachetnie 1 Hofrat Kowalski lamieBicza 
w pismach wiedeńskich list otwarty, w którym do
nosi śaiatn, że nie jest wcale krewnym ks. Tytnsa 
Kowalskiego.

Gdyby ks. Tytus Kowaliki ogłoBił był wprzódy 
w tych pismach, że jest krewnym hofrata Kowal
skiego, i gdjby to było nieprawdą, to zapri.czenie 
hofrata Kowalskiego nie miałoby w soblo nic zdroż
nego.

Ale ks. TytnB Kowalski nie ubiegał się wcale 
o zaszczyt należenia do rodziny pana hi frata. W sku
tek tego owo zapewnianie ni z tego ni ■ owego, 
że p. hofrat nie jest krewnym bs. Kowalskiego, ma 
na cela przekonać świat o tem, te jeżeli kogo nie
szczęście spotka, to p. hofrat nie otrze łzy bola, 
ale będsle miał dość serca do zadania jeszcze nowąj 
rany.



PRZEWL.ąu ■ dnia 5 lutego 1891
P. Bronisława Wolska, śpiewaczka w Wiednia 

nadzwycząj ceniona i znakomita wykonawczyni pieśni 
(Lieder) koncertowych, przybyła do naszego miasta i 
■a zamiar dać koncert w pierwszych dniach pos u. 
Program tego koncertu podamy, skoro tylko zostanie 
ołołony. 84 bowiem trudności techniczne, gdyż p. 
Wolska pragnie popisać się z nąjpiękniejszemi per
łami twego repertoarn, a więc np. pieśniami Beetho- 
vena przy akompaniamencie tria, złożonego z forte- 
pianu, skrzypiec i wiolonczeli.

Będą to rzeczy zupełnie u nas nieznane i nigdy 
nie słyszane na koncertach. Zwyczajnie bowiem po
pisują się u nas śpiewaczki na estradzie koncertowej 
arjaai a oper; ale pieśni, lubo jest ich tyle i tak 
pięknych, nigdy nie śpiewają. Będzie więc to nowość 
bardzo ząjmująca.

Temperatura. Termometr +  l n R. Barometr 
764°. Odwilt. Pochmurno. Śnieg.

Słuszna kara. Donosiliśmy, że w Łodzi pewien 
inżynier, p. Korońaki, napadł z nienacka na p. La 
ganowskiego, redaktora Dziennika łódzkiego, i ob ł 
go kijem za to, te w pewnym artykule występił prze
ciw nadużyciom, jakie się dzieją w fabryce zarządza
nej przez p. Korońskiego. —  Temi dniami sprawa ta 
sostała rozstrzygniętą przez sąd i p. Kotoński zojtał 
wędzony na dwa miesiące więzienia.

łeden z rosyjskich cenzorów wykreśi'1 z dru
kującego się koranu trzynaście zdań, które mu się 
ule podobały. —  Między muzułmanami mieszkającymi 
w Rosji wywołało to ogromne wzburzenie, a nawet 
wnystkie azjatyckie plemiona wyznające islam głośno 
przeciw temu protestują. W Azji środkowej I na ste
pach kirgiskich wybuchły z tego powodn rozruchy 
prieciw rządowi rosjskiemu.

Emir Bachary i chan Chiwy postanowili wysiać 
do cara depntację s prośbą o nkaranie zuchwałego 
cenzora, który śmiał poprawiać księgi Mahometa, i o 
zniesienie jego rozporządzenia.

Złotnik Kronfełd — Lwowianin, taksator wie
deńskiego Yerkehrsbanku, który zabrawszy mnóstwo 
klejnotów, zemknąl ubiegłego roku do Ameryki — 
został przytrzymany w Chicago

Ospa, jak donosi Diło miała pojawić się w 
niektórych gminach pow. rzeszowskiego.

0 dziwnym wypadku donosi czoiuiowiecka 
Gazeta j>ohka.

Do pewnego sioła, położonego pół mili od Ko
łomyi, przybył żyd handlarz Herszco Bałan i zamie
szkał w odosobnionym pokoiku w karormie u miej
scowego arendarta. Miał on przy sobie suaezniejizą 
gotówkę, którą dał żouie do przechowania, sam -,aś 
possedł za interesami na wieś.

Podcsas nieobecności Herszka do izby w której 
mieszkała Bałanowa, wpadł wójt tej wioski Mikołaj 
Torkau i saasknąwszy drzwi na klacz, zażądał od Ba- 
lanowej 50 zł. —  Przerażona żydówka wręczyła mu 
tę kwotę, ale Torkau zażądał jeszcze 50 zł., a gdy 
i te otrzymał, chciał od niej wydania całej gotówki, 
jaką przy sobie posiada. Bałanowa i terno żądsnin 
uotynila zadość.

Schowawszy pieniądze w zanadrze, pochwycił 
Torkan petbronną kobietę ca kołnierz i zawołał: 
„Gdybym puścił cię wolną, tobyś mnie zdradsila; 
więc musisz umrzeć. A żsś mi dobrowolnie oddała 
pieniądze, to pozwalam ci, abyś sobie wybrała rodząj 
śmierci.*

Nie pomogły zaklęcia ni płacz, rabnś trwał 
przy swem postanowienia. Bałanowa wtedy prosiła 
go, żeby ją jrjwiaail. —  Torkan nnał joż pny robie 
■saurek, przeciągnął go tylko przei hak u sufitu słu
żący do wieszania lampy i zadzierzgnął pętncę. Aby 
■>ę jednak przekonać, czy pętlica łatwo się zaciska, 
ptidsU-*i> krzoiło, stanął na nicst i założył aobie 
sznur na szyję, próbując jego wytrzymałości. Wtedy 
nieszczęśliwej kobiecie przyszła do głowy myśl nagła 
Wyrwała stołek z pod nóg Torkana, który zawisł w 
powietrzu na własnym sznnrze.

Żydówka wybiegła natychmiast na dwór i spro 
wadziła ludzi, V - ' y wnet cdcięli rabusia, ale już 
nieżywego.

W każdym razie historja ta o ile jest diiwną, 
o tyle wydaje się nam nieprawdopodobną.

Światło elektryczne I owady. Dyrektor To- 
waruystwa elektrycznego w Strondsburg w Pengylwanji 
a zarazem poważny entomolog, wpadł na myśl zbie
rania owadów, które zwykły zbiegać się do globów 
elektrycznych, w których sazwyczaj giną. Owadów 
tych zebrał p. Masson całą kolekcję i —  jak zape
wniają dzienniki —  jest wśród nich tnaczna ilość 
okazów nader rzadkich, z trudnością dających się w 
zwykłych warunkach pochwycić.

Teatr. Dziś we środę „Faust*, opera w 5 
aktach Gounoda. Pożegnalny wyatęp pani S roirfeld- 
Klamżyńskiej i gościnny występ p Ignacego War- 
mutha.

Literatura i Sztuka.
* Światełko. Numer 4 tego ilustrowanego czaso

pisma dla dzieci i młodzieży zawiera:
Marja Leona, Glogowiauie. — Zenon Młot, Roz

mowa z ojcem. — Rawiczanka, Kulawy Janek. — 
Ciocia Mania, Przejażdżka do cioci. — Ewelina Enlen- 
feld, Do dziatek. —  Goście z daleka. — Fr. Mirzec, 
Jerzuś. —  Bąjki i powiastki: Skarby życia. —  Do 
rozwiązania.

* La Cavallerla rustioana, słynna opera Ma- 
icagni'ego, ma być wystawiona w Wiedniu dnia 3 
- iarca b. r.

M a ły  T^ejleton,,
Kształcenia zmyślności u zwierząt.

Od pewnego czaaa świat naukowy żywo za
jęty był kwestią, esy i jak dalece dadzą się roz
winąć przymioty Intellektualue najzmyślniejszych 
swlerząt. Chodzi przedewszystkiem o to, czy dar 
kombinowania, oraz ucsaciowość wrodzona pewnym 
zwieriętom mogą lub nie mogą przez odpowiednie 
kształcenie podnieść się do wyższego pozioma, 
czy też pozostaną zawsze tern czem były ? Jeżeli 
mamy wierzyć świeżo wyaztej książce Johna 
Labbocka, osiągnął on istotnie zadziwiające rezultaty, 
z których zdaje sprawę w owej książce o zmy
słach i inteligencji zwiersąt. Dość powiedzieć, 
że w ciągu nieepełna roku naaczyl psa swe
go czytać 1

Porozumiejmy się wszelako: niechąj nikt
nie wyobraża sobie, że ów pies cudowny idzie 
sobie do biblioteki, dobiera książkę wedle gustu 1 
rozczytuje eię w niej eon amore; że ma ulubio
nych autorów swoich i t. p- Tak daleko jeszcze 
nie saisliśmy. Sir John Lubbock siłą cierpliwości 
i logiki potrafił jedynie wytresować psa do tego 
stopnia, iż ten wyraża mu pragnienia przy po- 
mooy druku i znaczenie drukowanych wyrazów, 
oraz brzmienie ich rozumie. Krótko mówiąc, 
Lubbock zabrał się do tresury p »  »w08° prsy 
pomocy trzech na początek drukowanych dużemi 
głoskami wyrazów: „wyjść*, „jeść*, „pić". Trzy 
tabliczki z temi wyrazami umieścił w swoim po
koju na ziemi pod ścianą i uczył psa Ich zna
czenia w sposób poglądowy, powtarzi jąc brzmie
nie wyrazu i pokazując tabliczkę, ile razy pies 
skomlić pociął lub drapać drzwi Kiedy piea 0-

swoił się z tern, poc*ął Libback przyuczać gb, 
aby zamiast szczekać lub drapać, przynosił ta
bliczkę z odpowiednim wyrasem i wnet zaspaka
jał jego życzenia. To nawet psu się podobało 
Dawny sobie radę z trzema wyrazami, Lubbock 
dodał czwarty, póżaiej piąty, szósty, dziesiąty, 
zmniejszejąc zarazem wymiary druku, i dziś pies 
jego ma w swoim repertuarze przeszło trzydzieści 
wyrazów, które czyta, rozumie i na zawoła ii* lub 
z właanej pobudki przynosi, przekładając jednak 
nad wszystko wyras „spacer*, po który co chwl-i 
la biega i niesie w zębach. Ciasem omyli się i 
jeden wyraz przyniesie zamiast drugiego, Lubbock 
tłómaciy ma, pokazuje, żeby się dobrze przyj
rzał co przyniósł. Pies stoi wówczas skonfundo
wany, poesem nagle bierze w zęby przyniesioną 
niewłaściwie tablłcikę, odnosi ją na miejsce 1 
przynosi tę, której potrzeba.

Naoczny świadek opowiada, że dziś k edy 
Lubbock wy< hodzi na przechadzkę lob w odwie
dziny, w^le na pis, aby podał po kolei kapelusz, 
la kę, rękawiczki i t. p. potem wymienia naswi- 
sko osoby lub miejscowości, do której się udaje 
I pies najdokładniej rozumiejąc biegnie iie sił do 
danego domu, zwiastując szczekaniem, że jego 
pan przybędzie sa chwilę.

Z powoda kiiążki Lubbocks, wiela natura- 
listów dało się już słyszeć,| że to nie jest oit ,tni 
wyras wykształcenia psiej rasy, która drogą 
krzyżowania może wydać jeszcze bardziej zadzi- 
wirjącs rezultaty. W jiak Lsibnifi zapewniał, 
że widział i słyszał pse, który kilka wyrazów 
całkiem przyzwoicie wymawiai, kłapiąc tylko 
zbyt mocno zaciekami. Nieszczęście mitć chce, 
że ten pies żył w zerłym  wieko, że zatem nie
podobna sprawdzić esy Lnibnltz, nie został w ja
ki sposób zmistjfikawany, przy pomocy naprsy- 
kład t. iw. brsuchomówsiwa. Jednakowoż znowu 
świeżo nataralista francuzki p. Mecn’er, zaręua 
że t*kże słyszał psa mówiącego, ale b?ła to mo 
wa bardso niewjreżia; dźwięki wargowe nade- 
wszjstko wrsy najlepszej woli trudno było iro- 
sumieć. Pies wszakże miał widoczne zładssnie 
że mówi, składając w tea sposób dowód w każ
dym rasie kiełkującej w nim Intencji naśla 
dowczej.

Otóż tutaj jest punkt, aa który kilku na
tura Istów nacisk kładzie najpoważniej przypusz
czając, że pies mówiący to tylko kweitja esasu. 
I nletylko pies, ale i Hue zwierzęta zmyślniej
sze i tresowane umiejętnie, jak pies Johna Lab
bocka Panowie ci tą zdania, że kilka pokoleń 
w tym kierunku starannie tresowanych wytworsy 
zwierzę1#, których mózg zbogscą nowe zdolności 
i przymioty dzisiaj Im zbywające.

Paryzcy uczeni, gotowi b ;ać  się z miejsca 
do dzieła, m ają nawet zam iar wystąpić z żąda
niem niezwłocznego ufundowania ogrodu zoologji 
doświadczalnej, gdzieby swoje studja z c»łą bwo- 
bodą odbywać mogli.

— Ani się nikt nie domyśla, —  mówił w tych 
dniach p. Rojou, profesor biolegji i wielki zwo
lennik rozwoju zwierząt, —  do jakich rezultatów 
dojść będzie można przy pomocy Belekcji i umie
jętnego tresowania.

Jedfiocześafe zwracają adepci tej metody 
uwagę na to, że zwierzę nierzadko samo się 
kształci i do zdumiewających rezultatów dochodzi. 
Możemy żartować Bobie s psów mówiących i czy
tających, ale każdy obserwował to zjawisko, że 
zmyślny pies często rozumie to co się mówi 
Jaką drogą do tego deszedł? Wszak a  u nikt 
tego nie wykładał.

A dalej są psy sałatwiające takie naprzy- 
kład komisy, jak kupienia chleba u piekarza i 
przyniesienie go w kosza; albo przy powiedziałem 
sobie nazwisku osoby znajomej biegnące do tej 
osoby z l atem i przynosące odpowiedzi. To są 
fakta powszechnie wiadome. W  Paryża jest przy 
ulicy Lafavette sklep winny, w którym duży 
pies pełni literalnie funkcje służącego i gdy nań 
pan zawoła, * biega do piwnicy i przynosi w ko
szyczku bądź wino czerwone, bądź białe, syfon 
wody, butelkę piwa, wedłog rozkazu Ten pies 
nie różni się zaprawdę wiele od psa Johna Lub- 
bocka.

Znane jest podań e, jakie przechowało się o 
psie Walter Scotta. Pies ten ujawniał wszelkie 
oznaki głębokiego wstydu, ilekroć opowiadano 
prsy nim historję, w której os odegrał brzydką 
rolę i został sromotnie skarcony Bywnły wy
padki, że gdy kto zabierał się do opowiadania 
tej afery pies podbiegał ku niemu i kładąc gło 
wę na jego kolanach i skomląc łasił się, jak 
gdyby prosił, żeby już tego nie opowiadać"

■są się, a przez to samo pokap się ożywi. Tym
czasem wstrzymane w skutek zamieci śnieżnych 
dowozy w ostatnich dniach zwiększyły się właśnie 

dla tego wbrew oczekiwaniom usposobienie wcale 
olę nie polepsza, a sprzedający zmuszeni „ą go
dzić się na dalsze ustępstwa. W tych okoliczno
ściach nawit zwyżka cen, jaka się z koń sm sa
m ego tygodnia uwydatniła w Wiedniu 1 Peszcie, 
pozostała b3z wpływa, bo dzbUj ceny zboża u nas 
znowu dalszej uległy zniżce.

Płacono sa pszenicę białą od 9 00 do 9.20; 
za czerwoną od 8-75 do 9 15; za żółtą od 8 75 
do 9‘10 ;  sa żyto od 6.90 do 7‘2 0 ; za jęczmień 
browarny od 6 75 do 7 50 ; na paszę od 
6-— do 6-25; za owies od 6.25 do 6 50; rze
pak od — do — — . Wszystko sa 100 kilo
gramów.

Z  rbobowych iu>' ąów

4 lutego. Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław

7.------8 15
5.8 )—6 35
6.----- 6 75
6 -----6 40
620 975

6 8 5 -7  55 
li 85—6 15 
5 2 5 -7  — 
5 90 6 20 
■: 15 8 -  

°- ®-

6 50 7 2 
56lł 6 85 
4 85 0 50 
6 30 6 75
6 -  8 — 

0.-—  0 -

7 -  -8 16
6 ------ 685
675 7 2
6 — 6.5r' 
6 -  9 -

* *
42 62 — 45 -6 2 45 5 ; - 45 53

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer.
Konic- biała 
Okowita

w-*y«tku aa 100 kilo butto tm worka.
Chmiel o d  zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów.

Popyt za nasionami znaczny. Tymotka w cenie od 
2 do 26 zł. poszukiwana. Na zboże popyt niewielki.

Telegramy „Przeglądu"
W i e d e ń  4 stycznia. Dzisiejsza W ie

ner Ztg. ogłasza następujące pismo od ręcz 
ne cesarskie:

Kochany lir. Taaffe !
Zgadzając się na pański wniosek, 

przenoszę m ego ministra finansów dra Jul- 
jana Dunajewskiego, na skutek jego p roś
by z dnia 22 stycznia 1891 roku , z p o 
w odu  stanu zdrow ia, w stały Btan sp o
czynku W  uznaniu je g o  znakom itej dzia
łalności patrjotycznej przez cały  szereg łat, 
zw łaszcza w  uznaniu zasług, położon ych  
na polu finansowem. nadaję mu wielki 
krzyż orderu św. Stefana z uwolnieniem od 
taksy i mianuję go  dożywotnim  członkiem  
Izby panów.

Rów nocześnie mianuję szefa sekcy jne
go  w m ojem  ministerstwie sprawiedliwości, 
dra Emila S t e i n b a c h a  m oim  ministrem 
finansów.

W iedeń 2 lutego 1891.
Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m. p.

K ochany Panie D unajew ski! 
Przenosząc Pana na własną je g o  sta

nem zdrow ia popartą prośbę w stały stan 
spoczynku, udzielam Panu w uznaniu Jego 
znakom itych przez d ługi szereg  lat z pa- 
tijotyczneiu  pośwtęcenieru się szczególnie 
na polu  finansowem o d d m y ch  usług w el
k i krzyż m ojego orderu św. Szczepana z 
uwolnieniem  od  taksy.

W iedeń 2. lutego 1891.
Franciszek J ózef  m. p. 
Taaff« m p.

Kochany doktorze Steinbach!
Mianuję pana m oim  ministrem fiuansów.

Franciszek J ózef  m. p. 
Taaffe m. p. 

Konstantynopol 4 lutego. Agence Constanti- 
noph z wyższego upoważnienia oświadczs, iż 
prostym wymysłem było doniesienie francuskich 
dzienników, że m?jor Huelsen miał miseję przed
sięwziąć kroki przygotowawcze w Hprawie odstą
pienia przez Turcję wyspy Mytilene Niemcom, tu
dzież, że pięć niemieckich pancerników znajduje 
się w zatoce myriłeńskiej, aby przygotować roz
sadzenia skał tamujących wejście do portu i aby 
uczynić ten port przystępnym dla wielkich okrę
tów Podobnej kwestji nie poruszył, aui Huelseu 
ani nikt inny.

Wiedeń 4 lutego. Bank aoBtro-węgierski ob-
Ck. „przyw. flalic. akcyjny bank hipctecmy.

Z dniem 31 z. m. było w obiegu 5proeentowych _  u r ’ . . , papierów wartoacio
listów hipotecznych na 13,446.800 zł., 4 ‘ /i pvocen- *Jeh ? a 5> w zwtaw,e rent PaMwowyoh n a 4 </2 
towych listów hipoteczn. na 3,740.000 zł., 5procen-  ̂ oeaijŁ
towych premjowanych listów hipot. r.;. 12,875.700! Ponieważ porozumienie s!ę z bastującą cie- 
zł., af >gnącyj kasowych na 2,316.250 zł. { ladzią szewską okszało się niemożliwe, rozwią-

Część ekonomiczna.

Wykłady z dziedziny weterynarji. Ponieważ 
oddziału gospodarskiego lwowskiego 

akała subwencję ministerjalną w kwocie 200

zał się komitet fabrykantów. 
Bukareszt 4 lutego. W senacie Lahovary

Rada oddziału gospodarskiego lwowskiego, uzy-1 odpo^ ~ ~  ^ ‘f e ^ ą  inierp"e“lVcję'ośwIadczy'ł.
,i_iJJ i iż komisja taryfowa chce przez ułatwienie wywozu

3 1  r / w K T o  J * * *  m u ™ .
urządzenia popularnych wykładów z dz adziny
weterynarji; przeto rzeczone wykłady rozpoczną! Taryfa autonomiczna etajesię ważną z dniem 
się dnia 16 lutego b. r. o godzinie 10 przód po-* lipca b. r. Na to, co się stanie, gdy do dnia 
ładniem w lokalu Sto warzy sienią katolickiego; 10 wszystkie traktaty nie zostaną zawarte,
rękodzielników „Skała* prsy ulicy Mickiewicza < minister odpowiedzieć me umie, w każdym jednak
1 ’ 28 we Lwowie m ie  interes* przemysłu będą wzięte w obronę.

Wykłady te przeznaczone dla włościan gos- Na te,m 8Praw« ,tę ^ w i o n o .
podarzy rolnych, oficjalistów prywatnych, nauczy-! Londyn 4 lutigo. W izbie gmin w.ększość
cieli szkół ludowych i t d. odbywać Bię będą1 postawiła wniosek żądający ustane wieoia komitji,
codziennie tak z teorji jak i praktyki w e d łu g ^ ^ a^  ixinxga7Z
ułożonego planu w ciągu następnych dni p‘ęt^a- " "
stu Prelegentem będzie p. Józef Kubicki, docent

Wiedeń 4 lutego. Yaterland zapewnia, n  
h". Ilohenwart oświ&dciył, że przyjmie mandat 
poael .ki z Krainy. Dotychczas niewiadomo, w 
którym okręgu hr. Ilohenwart będzie kandydo
wać, gdyż słoweńiki komitet konserwatywny w 
Lublanie nie ułożył jeszcze swej listy kandy
datów. Nie ulega żadnej wątpliwości, że hr. II i- 
henwart i tym razem będzie jednogłośnie wy
brany.

Wiedeń 4 lutego. Pol ił. Corr. pisze, że te
raźniejsza sytuacja polityczna nakazywała Anstrn- 
Węgrom wypowiedzieć traktat handlowy zs Szwaj - 
carją. Wypowiadając ttn trsktat zapewnił rząd 
sufttrjacki Siwajctr ę, iż n c z u w  pragnie, aby jak 
najrychlej pod ęto rokowania co do uregulowania 
ra nowo wsajMnnych stosunków handlowych i że 
przywiązaje wielką wagę do utraymanla i popie
rania tych stosonków.

C sars i djechal wczoiaj wieczorem do Buda
pesztu.

Arcykiiążę Framinek Ferdynand d’Eite 
prsed odjazdem swoim do Peteraburgt złożył wczo
raj l iyc długą wizytę ambasadorowi rosyjskiemu 
k«. Łibanowawi.

Bzitówka szewców bieize zadowa’ niający 
obrót i zdaje się, że w tych dniach załatwioną 
będzie w drodze ugodowej.

Wiedeń 4 lutsgo Na walnem z. br*nin ban
ku cuotro węgierskiego oświadczył przewodniczą
cy, że stan zdrowia gubernator? t*go banku Ma
sera polepszył się tik  dalece, iż w mebardzo dłu
gim crasie będzie on mójtł objąć urzędowanie. — 
Zgromadzenie przyjęło zamkniecie bilansu za rok 
1890, udzieliło dyrekcji abzolu orjam i wybrało i 
napowrót ustępujących ciionków rady ieneralnej: 
Nemess, Hidvega, Fryderyka Suesia i Millera zu 
Aichholz.

Belgrad 4 la.egc. Wadh komentarzy dzień 
nikarakich, otrzym-la większość rr,dykaliitów dii- 
siejszy rząd w tym tylko celu, aby udknąć prze- 
wlscznuia prac parlamentarnych, które w raze 
przesilenia byłoby nieuniknione.

Berlin 4 lutego. C w rz  przyjął dymitję je 
ner<ła Leszczy ńtkiego i zauSsnownł go właścicie
lem iz śćd*ie»‘ątego pułku piechoty.

NLmiecka rada rolnicza przyjęła jedne gło 
śale uastęzującą rezolucję: Przy zawierania no
wych traktatów handlowych ochraniać należ na
rodową pracę; do zniżenia ceł rolniczych rie ma 
żadnego powoda, należy takż# atrrymać r.adal 
środki zaradcze przeciwko zawłóczeniu s&ruzy by 
dlęcej

Nadto uchwalono wnieść do partamenta i 
do kanclersa reiolocje, dcm gające się natauO- 
wienia stałej kemisji dla narad nad kwest'ą tra
ktatów handlowych.

Bruksela 4 lutego. Zjednoczona prawica 
znaczną więktzośdą oświadczyła się na wczoraj- 
steta posiedzenia za rewizją konytytucji, odpowia
dającą intere om kraju.

Oporto 4 lutego. Dwóch sierżantów ziłogi 
korwety „Sagres* usiłowało w dniu 31 stycinia 
ibuntcwać załogę tego okrętu. Uwięziono ich na
tychmiast. U spiskowca Santosz Bardozo znale
ziono ważne papiery.

Paryi 4 latego. Pozelstwo greckie zaprze
czyło don emnia, jakoby międiy greckim dworem 
krókwskiem a cesarzem niemieckim i poselstwem 
niemibekim w Atenach miał istnieć naprężony 
stosunek

Lizbona 4 lutego. Kapitan Lńtao, który atai 
na cz«le zbnntowsnych wojak w Oporto, 
przy stlamienia buntu nie został pojmany, jak 
to mylcie doniesiono, leci ociekł. Teraz uwię
ziono go w Albergaryi.

Berlin 4 lutego. Portngalja wypowiedziała 
traktat handlowy z Niemcami, kończący się 31 
Btycznia 1892.

Berlin 4 lutego. Berliner Tagllałt podaje 
koretponden.ję z Zanzibaru z daty 10 stycznia, 
że Wissmann prosił cesarza w drodze telegra
ficznej o dymisję.

W parlamencie, przy obradach nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, oświadczył 
Marachall, że rząd Stanów Zjednoczonych przy
rzekł zarządzić energicznie śledztwo co do postę
powania policjantów nowojorskich na pokładzie 
niemieckiego okrętu „Elbę*, a w obec przyjaznych 
stosunków między Niemcami a Stanami Zjedno
czonymi spodziewać się należy, że sprawa ta za
łatwioną zastanie w spoiób zadowalniający.

(Policjanci nowojoricy ścigali jakiegoś prze
mytnika. Ten skoczył do łodzi i schronił się na 
pokład niemieckiego okrętn „Elbe*. Policjanci 
wpadli za r.im na pokład. Oficerowie załogi okręta 
„Elbe*, na którym powiewała flaga niemiecka 
uważali w tem wtargnięcia policjantów narusze
nie praw e\terrytorjalnyeh i nie chcieli pozwolić 
na to ażeby owego przemytnika aresztowano na 
pokładzie niemieckiego okrętu. Policjanci rzncili 
się wówczas na oficerów niemieckich i zbili ich.

Przyp. Red.)
Nadto oświadczył Marschall, że Angija 

wzięła pod Bwą opiekę poddannych niemieckich, 
zamieszkałych w Chile.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 3 ln.ego 1891.

HOTEL ANGIELSKI. Z. Stańniewicz * Wierz- 
b'eg. J. Małecki z Lackiego. M Fellner z MedeoJcj, 
E. Marjański z Jarmoliniec. J Falkowski z Wilna, 
A Strzelecki z Wierzbowiec. F. Stcpczyński z Ha 
łuizczymec A. Flcischmau z Wicdoia.

Curaęao triple sec
specjalny wyrób firmy

E O C H E R  F R E R E S ,
La Cu te St. Andró (IsCre), Erancji.

Medycyn Bisquit Oubouchś &  Co.
O o g n a c  W C ojrnac

Fiue et gr. Ccatnp, Maison fondee es 1819.
G łów ny Zastępoa dla Galicji,

Jf B H A N b L E h  Lwów, JagieUońska 3.

Dr. TEOFIL URICH
l e l s a i z  c ł i . o x ó ’o  w e w n i ę t i z n y c h .

specjalista w chorobach nosa, gardła i płuc
po przybytycli dłuższych studjach na klinice p. profesorów 
SehrOttera i Schnitzlera we Wiedniu, ordynuje od 3—5 

we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 2.
1596 6 - 8

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred.’ziemsk, 
banku krajowego banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryórytety itp. 

| sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Sehellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań ,Nadziąja“ . Pre
numerata roczna zlr. 1 70. Na prowincji zlr. I SO.

T r J .e g F * .* *  H e l d z w y .
■GKiei. 4 lutego go łr . 1 aatiff. 40

Ak-js kredyt. 336-50 Węg. kolej półn.
Ł ifl t j  92 — wschodu 196 50
Kr»,d .ty ,ręg 344 75 Wiedeńskie losy 
Anginburki '65 50 kom. 147 —
Ur-iOij 242 53 Akc.e tytOA. 147 25
LadwJti 210 G5 Gal. obi. ludem. 104 2 5
Nurdbary 279 — Ełbethale 219 50
Lombardy 13025 L&nderbanki 218 —
Loay tin  ckii 36 50 Renta ił. węg. 104 20
Stss.Łsbiba* 242*— Bankvcreiny 117 —
Gsetwśowiet.kće 232*— Renta węg pap. 100 65

Babla 1 32 50
UspOMbieiUa silne.

A  ̂ . 0 . 98 25 98•95
9 trN OjL p* 28 60

s

30
-. 3J
i

U
Ł

ił
u 97 70 98 40

4 C t * 41‘ ” 95 40 96 10
i 5i l. 1 i t ■ a • 62 99 75 100 45
4 • i • 95 — 95 70

Lwów. Z l i i i  Landlcwej 4 latego 1891
L  fLiaJc ss iztskę.

ka* kssp k. bMąoaeo pła#Q A«6ge 
w  •ywideMy.

Koi ‘ ?*lic. Kar Lud.,200 zł. w, a. 239 60 212 50
B lwoir.-cier-Jwia. 2;)0 *2. w. *. 930 50 233 50

Buto? kip. • liliic. 20G J . v . », 304 —  307 —
„ kdć jL fi ulic 203 sł. -« c. — — 216 —

Listy \cutciwnt 100 \łr.
hyf  palio. 5*/0 .  ., <0 ,  101 — 101 70

Buk# by* gab" 1%  t iPcf  pr. 1C9 —  109 70
h>. “o*

9 r2kK Hrajjwe*. 
o U* iii Uri. Ć3_

• • •
a *. *
D C L  
Z % *

Lury 100 \łr
6. Z. te etJ. (lar. $% ) S v v  60

a a a i 5u,j)
i. Gbiigł 100 \łr.

iadeaslfaoyjae (talio. 5 pro. os, b. 104 50 IÓ5 20
Galio, foh. •»')„ „ 92 6u 93 30
Baków, faadasi propin. 5%  w. a. 100 70 101 40
£oa. koto: kraj. § prc. w, a. T «n 100 60 101 30
Płś‘ aikj krsj. « r. 137f * pr *. w, t. 104 50 --------

,  ,  „ 188i 4L ,%  „ 88 10 98 89
£. Z  • i y .

Le y * Kra 11 60 23 50
„ „ J8 —  30 —

6.
Huktl kcl-ader^k , 5.34 5.46
Nspolenndor 8 97 9.14
PóK»psffjnł r o e r . ' * 9 35 — ■—

rcywjisK itrrłraj , 1.35 1.46
t S prtpiKcw} . 1 82— 1.34—

100 aa-eis wfcak 55 80 56 40
p. c . -  J E M U U B a S M B a B M B I

62 —
63 — ---------

Pociągi kolejowa.
Podlog ttfara lwowskiego (Od 1 pa id aU rajka 1890.

eterynarji i weterynarz mtejski we Lwowie.
Przyjęci na knrs rzeczony niezamożni słu

chacze otrzymają z funduszów lwowskiego od
działa c. k. towarzystwa gospodarskiego zasiłek 
na pokrycie kosztów utrzymania w ciągu dni 
piętnastu —  a odznaczający się pilnością i do- 
bremi postępami w nauce otrzymają nagrody, 
które przy zamknię iu wykładów po publicznym 
egzaminie rozdane będą.

Chcący korzystać z popularnych wykładów 
weterynarji, zgłosić się mają „najdalej do dnia 
13 latego b. r.“ do oddziała lwowskiego c. k. 
Towarzystwa gospodarczego, Chorąż-zyzna 1. 26, 
lub do zarządu głównego towarzystwa Kółek rol
niczych we Lwowie.

Prezes: Adolf Wiesiołowski, sekretarz: L. 
Zielonka.

§ Sprawozdania z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 3 la ego.

W  obec tradności odbyta, jaka się objawiła 
n* .?* tstnlch targach, właściciele aboża wstrsymy-

1 nowych, albowiem zrobiono im zarzut, iż są złe, 
niebezpieczne i bardzo drogie. Stanbape oświad
czył, iż nie obawia zię wcale rewizji karabinów 
Są one najlepszymi, jakie tylko być mogą, i wkrót
ce dorobione będą do nich nabaje napełnione bez
dymnym prochem. W końcu 108 glosami prieciw 
74 przyjęto wniosek Hambary'ego poparty przez 
Stanbop&’a, aby odpowiedzialność za karabiny ma
gazynowe pozostawić ministrowi wojny.

Berlin 4 lutego. National Ztg. dowiaduje 
się, iż rozgłoszona witść o podaniu się Wiseman- 
na do dymisji, jest bezpodstawną.

Rzym 4 latego. Opinione donoii, że zape
wne atworzy się nowy gabinet Rndini - Saracco 
(konserwatyści). Wiadomość ta atoli nie jest 
pewną.

Monachjum 4 lutego. Cesarzowa anstrjacka 
przybyła tu incognito osobnym pociągiem i za
mieszkała w hotelu pod czterema porami roku

Rzym 4 lutego. Opróc* Zanardelltego ais 
przyjmował król wczoraj nikogo.

Rozsseriane w ciągu dnia wczorajszego po
głoski o ss żegnania przesilenia przez powoKnie

wali się se ayrzedażą, zwiększając tym spraobsm do gabiietu bądź Zsnardelłlsgo, bądź Rudiniego, 
nagromadsone na akladarh aapasy, gdyż udawało okazały s'ę nie prawdziwe, gdyż król nie nowziął 
zię, żi- przy gor&zjm stanie dróg dowozy zmniej- jeszcze żadoej decyzji

Radetłano
Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego

M  X  O -  X J  S »
wyszedł Nr. 4

Cena egzemplarza 20 ct. Prenumerata kwartalna w e Lwo
wie I : ł r ,  na prow incji I zlr. 20 ct.

Prenumeratę przyjmuje Administracja „Śmigusa* 
we Lwowie, -B iuro dzienników*, oraz wszystkie księ 
garnie i trafiki. 1671 1—V

Już opuściły prasę i są do nabycia

Kazania o Męce Pańskiej

MKi przygodne wraz z hm sem Kazan pasyjnycli
wydanie trzecie znacznie rozszerzone ^

Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
In a a k a  Is a k o w lc s a .

Cesrn S ***• 1578
Drukarnia nar, W . M o n ie ck ie g o , Lwów, ulica 

Kopernika 1. 7. ______

Do dzisiejuego numeru dołączamy jako doda
tek: „Spu potraw I Plantacji karmy dla zwierzyny 
pod gndiem „ Wadinanns-Hr.il* Rudolfa Nerlicha 
W Bielsku (S?ią3k austrjacki).

Do Lwowa prxyckodsq:

Z K r a k o w a ...............................
Z Podw ołociysk..................
Z Podwołocayek na Podłamcie 
Ze Suchy, Chyrewa, 8tryja, Ha- 
ożatyna i Stanisławowa . . .

Z BadajH Mta Mankacza, Ła- 
wcesnego, Strółego, Chyro- 
wa. Stryja Haslatyna i ota-
rduawowa...........................

Z Suuawy, Cr smiow. i Staniał.
Z Bulum *tu, lass. Csarnlowiec,

3oi iatyna i S taniaławowa . .
Z Bnkaieesu, J* ..Csarniowlec,

Bnaiatyna I 8toniiławowa .
/. 6*Lua (lomanowa) • >
Z Beilaca tylko we wtorfa I pl^Od

Ze Lwowa odchodaą:
Do Hrakowm . • •
Do Podwołofflyek.....................
Do Podwołocsyak s Podauacoa 
Do Stryja, Chyrowo, Stróiego,
Ławocsnego, Mankacza, Bu-
dapeestu, Stanisławowa i 
B adatyna...........................

Do 8tryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego. Mani i,a, Buda
pesztu, Staniał. I Hosiatyna 

Do Stanisławowa, Czernlowiec,
Jasi, Bukaresztu 1 ilu. iatyna 

Do Stanisławowa, Czernlowiec,
Jaw i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Hosiatyna,
Cserniowlec 1 Suaawy . - .

Do BeLca (Tomosoowa). . •
„ „ tyl_o w piątki . .
„ ,  tylko we wtorki

Uwaga: Godziny podkreślona Unljką ozanoodą po>e 
». 'Wv od rodłłn 6t*j f i e z e m  da i godo. B9 a. ranow

* 5  6;
I i i*  a

f fO O
* s

Focsumę
otobowy f l

40fl 9 28 8-60 716
2-9" 7-80 816
2-08 7- n 2-88

8'86

12-08
tM

r —
8“—

6-41
10-17

2-28 
411 
4 22

8-8TI
960

s-20 7*90
10-86

101B 11-06

E-EC
10-90

8-41

»1C

4-80

10-U

2 2
4-48

l
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V
POWIEŚĆ

MJ

przez

M. E. BRADDON.
(Ciąg dalszy).

— Prtjpominam lobie teraz, żeś cci jiż  wspo
minał o tym  Dieti^aie, opowiadają: o swoich 
szkolnych czasach.

— Pobieraliśmy r.zem ascki w Mailboronghn,— 
odpowiedział Juljsn, — i współzawodniczyliśmy 
z tobą acbodząc (mogę tlę tem pochwalić) za 
najlepszych oczoiów w zakładzie. Ale w tem je
dnam stałem na równi z Józefem, pod każdym 
zaś innym względem ogromna przestrzeń nas dzie
liła Oa był jedynym ayntm bogatego adwokata 
londyńskiego, który go tak szczodra darzył pie
niędzmi, te ma ich nawet na rozrywki nie bra
kło; ja zaś, jzko czwarty w rodzeństwie i mający 
za ojca ubogiego pastora, miewałem bardzo oszczę
dnie groiz tobie wydzielauy i aż do zdarcia d; - 
tnszać moaiałem obranie. O, tik; dabko italiśrny 
wtedy od siebie co do zamożności, chcć na jednij 
titdywtliśmy łswce.

— Ale później wszystko to się zmieniło. Jeateś 
zzpewae o wiele bogatszy od niego, i możesz go 
ugtJciJ w tej pięknej posiadłości.

— Sprawi mi to w i .Locie pewne zadowolnie- 
nie, okazać mu, esegom się dorobił. Mogę powie
dzieć, że mi jakoś ssczrście sprzyjało. Fortuna 
była, jak to mówią, w demu. gdym do drzwi jej 
zapukał.

— O, tak, powiodło ci aię w życiu; szczęśliwy 
z ciebie człowiek, — szepnęła mu żona, opierając 
głowę na jego ramieniu, gdy stał w otwnrtem 
oknie i patrzał w słodkiej zadumie na piękny 
kr ijobrur, oficz%jący ich siedzibę.

— Najwiękiiem dla mnie szczęściem, droga

moja, jest to, żem ciebie pozyskał, — odpowie-: 
dział czule, dotykając ustami jej białego czoła, j

— Jakież ty musiałeś posiadać wyjątkowe zdol- ( 
ności — mówiła Dora z zapałem, — jeżeli roz- 
poesąwszy zawód bez żadnych zasobów, potrafiłeś 
w ciągu lat dwudziestu zdobyć zniczny majątek
i wysokie osobiste znaczenie w świeci* finan
sowym !

— Szczęśliwy byłem w przedsiębiorstwach, a 
przytem żyłem w czasie, kiedy wzbogacenie się 
lob ruina szybko przychodziły. Może miałem 
lepszą głowę do interesów, niż inni, ale przede- 
wszystkiem miałem więcej zimnej krwi od wielu, 
i nie wdawałem aię w nazbyt śmiałe spekulacje, 
lub umiałem w porę z nich się wycofywać.

Stanęło tedy na tem, że Dora nic już nie 
miała przeciw czasowemu pobytowi Diztin'* w 
Penmoralo, a zaraz też po jej rozmoGe z mę
żem, nadzzedł telegram, zapowiadający jego przy
bycie za kilka godzin tym Bamym pociągiem, 
k^óry poprzedniego wieczoru przywiózł był do 
Bodmin-Roadu martwe zwłoki nieznanego dzie
wczęcia. Wysłano zatem ̂  amerykankę do stacji 
i opóżaiono na ten raz obiad, aby gość mógł być 
ra nim.

— Mogłabyś napissć parę słów do Heathcote/a 
i poprosić go ca wpół do dziewiątej, bo nie sią
dziemy wcześniej do stołu, — rzekł Wyllard do 
żony. — Wiem, że go ta sprawa żywo obchodzi, 
więc rad będzie pomówić o niej z Dietlc/em.

— A czy nie chciałbyś, abym zaprosiła także 
Hildę?

— I owszem; obecność jej uprzyjemnia kiżde 
zebranie. Uważam, że i ty ją bardzo polubiłaś 
w ostatnich czasach.

— Miałam zawsze dla niej wiele przyjaźni. 
Ale czy wiesz, że jedno teraz drtwi mię bardzo?

— Cóż takiego?
— O ,o zdawało mi się przed kilku miesią

cami, że Bathwell pokochał Hildę Wyglądał, jakby 
był nią zajęty, i często się dopomiaał, abym ją 
ta sprowadzała. Cieszyła mię nadzieja, że ten 
biedny chłopak może poślubi takie dobre i miłe

dziewczę, gdyż uważałam, że serce Hildy skłania 
się też ka niema. Wtem ochłódł nagle, i przy
szło wreszcie do tego, ża dziś zdaje się wyraźnie 
jej unikać Dziwna to zmiana, wszak prawda ?

— Skutek zapewne kaprysu próżniaczej wyo
braźni, — odpowiedział obojętnie Wyllard.

Nie był tyle usposobionym, ile jego żona, 
do brania żywego udziałn w troskach lub ucie
chach cudzych. Uchodził za człowieka dobrego 
serca, i w istocie świadczył wiele biednym, ale 
obce smutki nie przejmowały go gorącem 
współczuciem, więc i w tym razie także mało go 
to obchodziło, czy Bothwełl kocha s<ę, czy też 
nie, w H.ldzie.

Dla jego żony przeciwnie, sprawa ta, w któ
rej chodziło o szczęście dwojga drogich jej sercu, 
wielkie miała znaczenie.

— Jeśli twój krewny nie zabierze się szczerse 
do pracy, i to w krótkim czasie, to wejdzie nie
zawodni na złą drogę, — rzekł Wyilard trochę 
sucho.

— Zrobiłby to z chęcią, gdyby tylko wiedział, 
do czego s>ę ma sabrać, — odezwał się głos 
Bothwell*, stojącego na zewnątrz przy oknie.

Dora pomyślała w duchu, że życie jej kre
wnego upływa w istocie na puszczaniu kłębów 
dymu po alieach ogrodu, lub obierania z nią li
szek z kwiatów, w chwilach więksiej energj'; ale 
go potępiać głośno nie chciała.

— Człowiek nie lękający się pracy, insjdzle 
ją zawsze, — rzekł Wyllard.

— Słyszałem' to nieraz; jednak po za obrębem 
zawodu wojskowego, nie znalazłem innego wła
ściwego dla siebie. Czaję to dobrM, Juljarie, że 
prowadzę dziś życie próżniacze, nadużywając 
waszej gościnności, opływając tu w wygo
dy i w zbytek, do którego nie mam żadnego 
prawa. Wiem to wszystko wybornie; gorzkie te 
prawdy powtarzałem sobię w ostatnich dniach 
częściej niż kiedykolwiek, i mam atały zamiar 
wejść na inne tory. Wybieram się w daleką po
dróż ; aż na Ocean Południowy.

— Cóż tam robić zamyślasz, dla zdobycia so
bie kawałka chleba ?

— Coś sobie przecie upatrzę. Może gdzieś w 
koloniach piamo jakie założę, lub sklepik ko
rzenny, a może też zawód duchowny obiorę i 
będę nawracał Murzynów. W każdym rasie, nie 
zmarnieję, bądź tego pewien; w krótkim czasie 
znąjdę jakisś dlla siebie zajęcie. Jeśli mi się w 
Otaiti nie po-pledzie, wybiorę się na stały ląd 
Australji i będę pasł barany na jakim folwarku. 
Muszę ostatecznie coś robić, abym i  głodu nie 
umarł. Chcę koniecznie obrać sobie inny świat, 
niż ten stary, którego powietrze jaż mię dusi, 
jak gdybym oddechał sstuczrą atmosferą cie
plarni.

— O, nie, Bcthweliu, nie puścimy clę w te 
odległe krainy, — rzekła ma lerdecz tie Dora.
Nie powinieneś odzywać aię w taki sposób do nie
go, Jnijanie, i budzić w nim myśl, że jest tu ob
cym przybyszem, gdy przeeiwnie radzi mu jeste
śmy całetn sercem, jako najbliższemu mojemu 
krewnemu, jedynemu towarzyszowi moich lat dzie
cięcych. Czyż moglibyśmy, będąc bogaci, żałować 
mu mfejtca w naszym domu?

— Powinnabyś zrozumieć, najdroższa mola, że 
mówiąc tak, mam wyłącznie na celu dobro Bo‘h- 
wella, — odpowiedział z powagą Joijan. — Mło
dzieniec, który nie obrał żadnego zawodu, ma 
przed sobą nrjopłakańtzą przyszłość.

— Wierzę w zupełności twoim słowom, — za
wołał Grahsm i  gorączkowym zapałem, — i za
mierzam odgłynąć do Otaiti na pierwszym okrę
cie, który zechce mię zabrać. Nie dla tego to 
nczynię, abym cię nie kochał, Doro, ale, że chcę 
stać się godniejszym twego przywiązania.

Mówiąc to, zapalił nową cygaretkę i odszedł 
od okna, kierując się ku dalszej części ogrodu.

Oczy Dory za»ziy łzami. Czuła do męża ura
zę, jakiej ni* zaznała jeszcze, odkąd go poślubiła.

— Nie godzi się — m kła z oburzeniem — 
wyprawiać w taki sposób Brthwella z domu. Żsl 
mi w tej chwili, że domu własnego nie mam, Za

pominasz, jakeśmy cię z " h  zawsze kocha)!; za
pominasz, że jest n i tak drogi, jat orat rodzony.

—  Powtarzam ci rai jearcze, że mam tylko 
jsgo dobro na celu, podniecając w nim chęć do 
jakiejkolwiek pracy, — odpowiedział Joijan.

— Rozbudziłaby się w nim z pewnością, gdyby 
się zabierał do ożenienia, — odparła Dora. — 
Mógłbyś wtedy dać chleb łaskawy staremu rządz- 
cy, a powierzyć Bothwellowi jego obowiązki...

— I znalazłby aię : nowa w położenia zależnem, 
choć i  pozoru dosyć dobrem. Zresztą nie zdaje 
mi aię, aby taka posada była dla niego etofcOwii-j. 
Żadne wyścigi w okolicy nie obeszły by ilę nie
zawodnie bez niego, bilard nęcił by go do mia- 
■teczks, r polował by ciągle w naszych laeach, 
zamiast pilnować gospodarstwa, spuszcz^ąc aię 
co do tego na innych.

— Więc masz mojego kuzyna sa człowieka nie
sumiennego? — rzekła i  urazą.

— Nie, kochanko moja; al1 mam go za czło
wieka, który pcrzuciwszy najwłaściwszy dla siebie 
zawód, nie łatwo inny sobie dobierze.

Słowa te prsykro dotknęły Dorę. Po raz 
pierwszy w życiu mąż wydał jej się pozbawionym 
nczncia delikatności, i po rai pierwszy także wła
sny majątek nabrał dla niej znaczenia siły, dają
cej pewną niezależność.

Dotj ehciai zgadzała się na to, aby jej do
chody wpływały do rąk Jnljana, i wcale adę nie 
zaprzątała ich wysokością Chociaż posiadała wła
sną książeczkę czekową, brała pieniądze od męża 
wedłng potrzeby, ale nie pytała, Ile ich przy koń
ca każdego rokn pozostawało. Nie ofiarowała 
nigdy krewnemu pomocy pieniężnej, lękając się 
go nraslć; teraz jednak przychodziło jej na myśl, 
że uzbieraną kwotę musi posiadać snaciną i że 
może nią zasilić Bith wella, przy rozpoczęcia ja
kiegokolwiek przedsiębiorstwa. Jrśli oostinowił 
koniecznie wybrać się na drugą półkulę, niechże 
przynajmniej nie odjeżdża bez groiza...

(Ciąg dalasj nastąpi.)

I
 HANDEL H ERBATY
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poleca zbioru majoweeo :

Herbatę familijną zn* Uomitą
7, kilo 1 /Ir. 60 et., 2 zlr. i 3 złr.

W j s i r w k ł  y, n a j l e p s z y c h  h e r b a t
7, kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 19-7

Premiowane n i  wy-ft. brcyien. 
we Lw ow ie 1SS8. *

0<I.-»zezpgóinioi;e ua wynt prsyr. 
lek. w Krakowie 183i.

M alagi z cliiną i

A p te k a  p o d  „ Z ło t y m  S ło n ie m “  
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

V. E Lt\ OWIE, poleca następujące w skutecznośia wypróbowane 
i za niezawodne uznane rroilki lecznicze ,

7 'Ż p I t t p I I I  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara
tu  ■ la  a  L L luiiKjlll cvj Łelaziatych przeciw niedokrtwności. Przy
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpt wowi regularności, wyczerpaniu sil, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
r / n | u ł 7 p m  fr n ile L  t o n i e m y  i p o -h  V  1*4 & kr/.ejiiijJjcy dl,i m*rw,.wych, niedokrew -

uh i n jł■ >tv t  i ■ G u l *  r. n i.-7 a w i.0 n ij. sk u te r? : n u t r ią  j .r z o c i iw  y .lm a ic y ,
Sur!} l' / .  k o  n i i w  r u W .u w A l .^ ir tn f  i> p o  ^ lY ż k ir l i  i w y r i o i i t /z n ją c y r l i  c h o r o b a c h .  P r z e c i w
c h o r i .b o r a  p .jc  li-*•!/■. ą c y n i  /. u k r w  i i u ■ • <« n e r w ó w ,  j c . t  w in . .  t.< n a jz n a k o *

inU --/.T m  i r . j t lk ic iu  h *-:z ih < /v ii> . .:i.;ik:i le k a r -k a  p o s i a ł a .

Malaga z rebar- anirn ŚY A E £
i wątrobowym Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

knngestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

W m o pep synow e z d :astazą iMAf.travvaoftri** w hrakn ftpoiytu pr*r
trwlnpm t r a « p , !|i,i i w. sv.*zys!k;<-ii  ̂lic. roi .ach /.■■'la.lkuwyli. W  cierpieniach pochodzących  
* ui»; k.-ttaP c/.n. o ■ \vy«izi.«inni.a -■ku /...laiik aweią.. i *linv. j ik o l c i  w Laki<'b, ki'’>re wydzielanie 

t v1 ■ I iv. ■ • tik--'.y poiv*Lr/.y im iji. w ino to r/y wióra, /.bawi/?, nnc s to łk i.

U n ik ió  należy t;il?zerstir i naślaJow nichf. —  C en i butelki 1 złr. 50 ct., bu 
telka podw ójna 2 złr. 50.

Wszytki % z p-ouinryi zahil>c'.n apteka pod n Złotym Słoni eniu odwrotną
prWŁtą 1419

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki t k a c h a

poleca P. T. Publiczności

Płótna i w eby czysto lniane, Bieliznę stołow ą, Garni
tury kaw ow e, Ptęczniki zw ykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, P ortyeiy , M aterje baw eł
niane na ubrania męskie, P łócienka  Imane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. w yroby  w  zakres w yrobów  

tk ack ich  w chodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatanków  franco.
731 82-104

m s ®

P. HILZER

Ces. kii 'Mamy &
£1/7 12 - i ; w  W t e n e r - N e n s t a d t

p.-'; !>cs s:ę dl» obstało ania d x  7 o  - 
n ó w  w ie ż o w y c h ,  i dzwon
ków harmonijnych, dzwonki wszel
ki «j wielkości (wszelkie) barwy
tonów. Za dokładni ć tonu,ozy- 
slość akordu, jakoteż za dobroć 
mulata daje się gwarancją. Uakn- 
toozma sig osadzanie dzwonków 
z uprzytr. bsłmami z kuUj i że
laza, przez co łatwo dzwonić 
największym dzwonem. Obata- 
lanki będą szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 

spłaty wykonana. 
Odznaezema: 1887 Złoty krzyż za
sługi z koroną za pełnej zasługi 

działalność ; na Wiedeńsciej mig- 
dzynarodor j wys.‘u->.a 1873 r dwa medale postępu za dzwony do 
wlederaki*1’ votiv!-:i.-che, Z Wystawy przemysłowej w Wiedniu 1S80 r.

złoty medal.
Zattłona w 1838 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż 1.272.800 kiiogr. 
2  wystawy j r-.omj-gł-^ej w B uicif 188/ dyplcm h sn trju y  etc. eto. 

Lu:jU'j ozuanla i yo hwał/
L lc b ta r s e Ha ołtarze, każdej .wielkości) ceny 

najniższe.
Harmonijne dzwonki do Zakrystji

* czterema dzwonkami za 26 zł. Wk
^  Harmonijne rzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne. xc

^  Alpagi : i komp. s 4 dzwonkami za 14 zł., 1 komp. z 8
orwonJiami sa 11 zl. Z mosiądzu i 1 komp z 4 dzwonkami za 10 zł 
1 - i>T-. z ? <lz .'oI"kami za S zł. Prospotta i o nniki ćirro. ’’ żjk

^  i
P a l ona kaw a

jednostajnie upalona w naszym patentowa- \ 
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 3 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do- | 
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 5 
jest dla każdego handla korzennego naj
lepszym, najskuteczniejszym środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów.
Na-ze piecyki do palenia kawy roz

maitej wielkości w których upalió się może 
naraz 3, ft. 8, 10, 13 aż do b 0 k;logramów, przydatne 
są także do palenia zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa.

*
m

*

m
m

Fabryka mas^n i lejarnia żelaza
vom Giilpcn, Lensing & von Gi»iborn

W  Emmerich (nad Renem w Niemczech)
Przeszło 80 000 takich piecyków naszych już 

się rozeszło i od wieln dośwj adczonych kupców otrzyma
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka.

1377 11 -12
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Nowy zakład zegarmistrzowski 

Józafa Komorowskiego
przy ulicy Akademickiej liczba 5. we Lwowie, 

poleca obficie zaopatrzony
układ najnowszych zegarów 1 ze

garków genewskich.
Wszelkie naprawy uskuteczni* naj

sumienniej i pod gwarancją.
1638 S 4

VXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXX£

G ALICYJSK I X
BANK KREDYTOWY

p r z y jm u je  w k ła d k i 
na

S C  s i ą ś e c z k i

1577 906 ?
oprocentowuje takowe

4 V
po

o ro c z n ie
X3000000000000C  XXXXXXXXXXX«.
m  i A 1̂ *
i  K a n t o r  w y m i a n y  

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuje 4 epraedaje

wszystkie elekta i monety
p o  k a ra te  d d e n n y n s  n a jd o k a d n le fe z y n s , n ie  

l ic z ą c  ża d n e j p r o w iz ji .
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4 7 i prc. listy hipoteczne 
5°U listy hipoteczne premiowane 
5 %  , , bez premjl
4 1/,8/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Vt°/« » Banku krajowego 
4V,7o pożyczkę krajowa galicyjska
4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
57a . n bukowińską

1574

i

4 ,/,°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 % %  » propinacyjną, węgierską
4 °/z węgierskie Obligacje Indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wywiany Bańka hipotecznego zawsze 

nabywa i iprzedąje 
po cenach najkontyetniejuyoh  

U w a g a : Kantor wymiany Banka hipoteoznego przyjmuje od P. T, 
kapujących wszelkie w y lo s o w a n e )  a j « *  p a t n e  
n t ie je c o w e  papiery wartościowe, tndzieł s a p a d łe  k n -  
p o n y  aa  g o tó w k ą , b oa  w e a e lk ie g o  p o t r ą c e n ia )  
zaś aan a ie ja cow e , Jedynie z* potrąoraiiem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za rwroten kosztów, które san ponosi.

t o » o e < » » o o o o o o r e  ^ « t « « » u « e

Kubin, Brich i Korzeniowski 9
w e  L w o w i e

Fabryka P i e c ó w  k a f l o w y c h
odznaczon* zaszczytnie na Wystawach krajowych.

Kantor zamówieu i wystawa n>. Ł a k a i l ń a k l r t o  I. 6 .
1663 1 - 4  (plac Castrum',

Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
pfece, kominki i kuchnie kaflowe w

z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porce-|Q
perłowym, brunatnym w  

P i e e e  k a f l o w a  a r z e n e ś s e  składane
łanowym, majolikowym, szamowym,
lub zielonym. P l e e «  k sflsw e  ...........v —̂
z dwćcb części, które można każdej chwili samemu prze- a  

nieść i w dowolnem miejscu ustawić.
Efektowne ozdoby ogrodowe do upiększenia klombów i alei ogrodowych, 
tudzież nagrobków. Ozdoby rayli ornamentyki terakotowe do budynków

podług rysunku.
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż 

pracując przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagra
nicznych, nabyliśmy wszechstronną praktykę w'tymże zawodiie.

U y h o n o ją  *tę ta Łe  w ss-Ib ie  naprawy 
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskntecznia sie najstaran

niej wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszych.

> * 0 O 0 e o e c « * x » a u a a e c f c X K » o o ( n n

1282 32-?

^ Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościrkiego

v e  L - i r l i ,  C h o r ą ż c z y t n o  £ 8 .
Ceny w miejscu 1 . zlr. 1 9 0  na prawiseji 4T, ko

złf. 9 60 franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko
nać może czy dostanie gdzieindziej p o  twj c o n l o  t n k ą

kaw ę jak  m oja  c o  <lo jakoAoi i sm aku.
K a w a  p a lon a  '/ ,k o . Kir. 1 .2 0

Za 4 centy
można mieć w 18 
do 26 minut ką
piel w domu kio 

kupi
W A N N Ę

lub
  k a n a p k ą

a aparatem do gnania wody. 
Wanny cynkowe połączone c toneo. 
Pokojowe nsae takie do użycia ka- 

racji hydroterapijnej. 
Pokojowe parnie kuracyjna, 
Klcaety pokofowe. hermetycsaic 

ctmkuętc po 11 *1 
Wypośyra I • ! *  wsielkioh prsyborów 

kąpielowych także ni irowlncjo. 
fllastrowane dzienniki franco.

A -  K r A l i k o w e  t Lwów, ulica Koper
nika 17. 16?* 9 ?

ftCaato
świeże, niesolone 5 kilog. fran
co  L w ów  i do 10 mil po  4 złr. 
40 ct. dalej jak 10 mil po  4 z,łr. 
60 ct. wysyła Zarząd dóbr 
Obłaźnica, poczta  N ow esioło 

k o ło  Stryja.
15S2 4-4

Na Karnawał!!!
Najmodniejsze wachlarze, ręlca- 
u icz' ł, perfumerje, pudry, naj
nowsze tury do * otyljona, ordery 

w wielkim wyborze
poleca magazyn zabawek

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1 6

1635 1 - 3

1543

Sztucz

ne

Zęby i 

Szczgft

Atelier dentystyczne techniczne
13 . B E R G E R A  

uhea 1oro>a 1 ndwlka 1 5.
w domu WP. Stromengera. 

Wszelkie Reperacje,

Apartament
na I piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przynależncś fiami, z oso 
bną klatką sohodową do ogrsewa 
nia wodociągami, łazienką, nmy- 
waln ą połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego ap&r- 
Jtamentu, przy ulicy Brajerowskiej 
jod Igo kwietnia 1891. 5, 4, po
koje z przynależytościami Sklep 
stajnię. Wozownię. Skład na towar> 
wynajmuje Zarząd realności Em.la 
Bartemiliana Brajera w g o d z i  

nach 9— 12 i 3—5.
1593 2—?

py  8 medalów* uauanla ! -r -
Uznana za najlepszą 

H A R M O I S I K Ę
dostać lożna o

Joh. N. Trimmel
w Wiedniu 

VII, Kaiserstratse 74.
Przestanek tramwajowy 

Burgllni 
Wielki skład >az-l’ zjc

Instrumeniuw fflązją-ziiycb
Towar dobry. Ceny n^jnizit*
1340 Cenrnld dArmo 13-30

Drobne  og łoszenia
p o  3  ce n ty  o d  w y ra n i.

z polskim , francuskim, i nie
m ieckim  językiem , udzielająca 
m uzyki i przedm iotów  szkol
nych now ym  systemem, p o 
szukuje um ieszczenia na pro- 

w incu. A dres : A. M. Skała.
1666 1 - 4

| Już wyszła z druhu broszurka |
I  pod tytułem •I z&z6& j

50 praktycznych przepisów
do sporządzania rozmaitych potraw

z makaronu
wydana przez

fabrykę makaronu włoskiego 
| i suchych wyrobów z ciasta

IL Griyliskiej i Sp.
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich księgar
niach po 25 ct., i  pnysyłką poczto

wą 80 ent
Pny zamówieniach na makaron, do
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie.

Jedynym ratnnkiem
dl* bydła

podczas dławienia się gardzieli
jest

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak wszędzie tpe- 

cjalny magazyn wyrobów gumowych

B. K rim m era
we Lwowie, Hotel FrancuskŁ

1667 1 -10

Ksląiecika do modlenia
ułożona według ntnki kośoio- 

ła rzymsko-katolickiego.
Nowe wydanie 

z dołączenii m pleśni nabożnych 
I Ministratury.

Cena 30 ct. Oprawna w ładne kolo
rowe angielskie płótno 35 ct.

10 kalążak opraw nych  3x4 .

W. Maniecki
Drukarnia narodowa 

Lwów — ul. Kopernika L 7.

DOMY i PARCELE we LWOWIE 
sprzedaje Z  powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty- 
czą-’ego bezpłatnie wyda e Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 3—?

Une Parisionne ayant bonnes 
recommandalions, desire trouver 
leęons franęaises. S’adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi k 2 heures.________ __________

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 61-?

lilustrowana Mitologia z 20 illn-
stracjami tylko 90 ct. Zasełający 
1 złr 5 ct. do księgarni J. Leona 
Pordesa, Lwów, otrzyma franko.

1042 1— 2
Jest do nabyoia Lexikon nie

miecki oaly Brockhaus 7 tomów 
za bardzo umiarkowaną cenę. 
J. T  Łańout. 1663 2— 8

Sklep korzenny w samym śród
mieściu zaraz do sprzedania. W ia
domość : Zieliński, w głównej tra
fice ul Halicka.

Słuchacz filozofii korrepetuje 
matematykę, filologię i inne przed
mioty szkolne. Postępy zapewnio
ne. Łaskawe Zgłoszenia: Juliusz 
R. poste restante Lwów. 
_____________________ 1655 3— 4

Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
a- dla aspirantów do służby jedno- 
rooznej; b. celem przygotowania 
do egzaminu oficerskiego. W ojsko • 
wy Zakład naukowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1659 ? — 15

Zajęcia kancelaryjnego we Lwo
wie poszukuje inteligentny i godny 
zaufania człowiek. Wymagani-4 
bardzo skromne. Bliższych szcze
gółów udzieli Administraoja .Prze •
glądu“ 1660 2—3

Znakomite tutki nleklejono 1.C03
SKtnlr 1 -OH f*hrvka Niftrrłn

ydpô &SUiainy. r*U t̂or. %Vaclaw JbL«AlowflLi. Papier Braci Fijałkowskich z Białej. Z  d ru k arn i w * .  W  M aou ocY irgo . —  Z a rz ą d * ca : W J e c f r  H o d a k


